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Redakcja: Zawadzka L. — Admini- 
stracja: Piotrkowska 11. - Telelo. 
ny: 38-28, 228 i 229, 
Redaktor lub jego zastępca Oraz 
dyrektor wydawnictwa przyjmują 
od godziny 1 do 2 po południa. 
Cosun h z a n 
Miesięcznie w Łodzi 3 zł. 20 zr 
na prowincji 4.50, zagranicą 9.50, 
Odnoszenie do domu 40 gr, 
Artykuły nadesłanę bez oznaczenła 
honorarjum uważane są za bezpłat« 
ue. Rękopisów zarówno użytych jak 
| adrzyconych redakcja nie zwraca. 
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Rok V, Ne 190. Łódź, Poniedziałek 29 lipca 1929 r, 


] ruku administracja nie odpowiada 


Za wiersz milimetrowy 5-lamowy; 
pod tekstem i w tekście 40 groszy; 
za tekstem 30 groszy; nekrołogi I 
komunikaty 30 gr; zwyczajne 25 gr 

Za wyraz; drobne 15 groszy; po- 
szukiwania pracy 10 groszy; naj 
tańsze ogłoszenie 150 zł. dla bez- 
robotnych i złoty. — Zamiejscowe: 
(bez wyjątku) 50 proc., zagraniczne 

o 100 procent drożej, 


Ogłoszenia 2-kołorowe I ma umó- 
wionem miejscu 50 proc. 3-koloro- 
we 100 proc. droższe, Za termin 


Wesoły bohater smutnej operetki. 


Berlin, 29. 7. (Tell wł.) „Vossi |z przyjemnością slucha 
Che Zeitung“ pisze. Trudno po polskiego koncertu 
rstrzymać się od ironicznego | 
śmiechu na wiadomość, że pre 
jer litewski Waldemaras, któ 
od lat prowadzi 
zaciętą wojnę papierową z 
Polską 


Porob się do rządu polskiego 


rośbą o udzielenie wizy 
kilku jego kuzynom. 

st to wesoła idylla podobna 

o owej na granicy polskoeli- 

ewskiej, gdzie straż litewska 
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Fragedja Poincare'go. 
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Znakomity mat stanu, który wypro-: 
adsit erapos haoi Tram ży magia! 

owodu ciężkiej eboroby w: przed- ; 
died decydulącei konferencji odszko- | Paryż, 29 lipca Wczoraj roz- 
owawesę| porzucić ster rządów. (w)|mową z przewodniczącymi iż- 


Zwycięska Francja. 


W turnieju końcowym o Cochet 


„(po lewej) i Borotra odnieś 


pahar Davisą Francuzi > 
i zwycięstwo nad Amerykanami. 


Eksplozja na angielskim okręcie 


"wojennym. * 


zj ZACZ REZ r RZ 
7 z 


a angielskim krążowniku „Devonshire eksplodował podczas |mochód ciężarowy. Pa 
zderzemia samo* |ne 


strego strzelania pocisk 


v. Jyfię, Podczas katastrofy. zeineł 
kapitan ~ W) 4) | b 


Wypoczynek po trudach 


aat, 


'|pi 


i dopiero wówczas strzela gdy 


Graf Zeppelin wyrusza jutro 


„Graff Zeppelin* 


orkiestra gra hymn narodowy. 'Z Friedrichhafen donoszą: Ste- |startuje do Ameryki w-nocy 


konferencii. 


Dnia 6 sierpnia zbiorą się (jak już podaliśmy) delegaci byłej koalicji { Niemiec w Ha- 
dze na konferencję w celuostatecznego uregulowania sprawy odszkodowań. U góry 
widzimy światowe kąpielisko morskie Scheveningen w pobliżu Hagi, gdzie dyplomaci 
zamówili sobie już szereg hoteli na wywczasy podczas konferencji 


(w) 


Briand chce zdobyć poparcie 
|| całego parlamentu. 


Rokowania o utworzenie rządu francuskiego. 


by 'depiitówanych j senatu róz-|z linji politycznej gabinetu 


począł Briand rokowania w 
sprawie utworzenia nowego rzą 


u, 
który będzie 6-tym z rzędu 
jego gabinetem. 

W naradach tych podkreślał 
Briand. że chodzi mu o utwo- 
rzenie gabinetu, któryby miał 
jak najszersze podstawy w par» 
lamencie, gdyż tylko taki rząd 
może mieć 

odpowiedni autorytet 
na konferencji likwidacyjnej któ 
ra wkrótce rózpocznie się w Ha 
dze. 

W południe rozmawiał Briand 
z dotychczasowym ministrem 
spraw wewnętrznych  Tardieu, 
którego zatrzymał na śniadaniu 

Po południu odbywał: Briand 
w dalszym ciągu konferencję z 
przedstawicielami stronnictwa 
m. in. Daladierem f'Malvy, po- 
czem udał się do pałacu Elizej- 
skiego, gdzie odbył 40-minuto- 
wą rozmowę z prezydentem re 
publiki. . - 

W rozmowie z dziennikarza- 
mi oświadczył Briand, iż ze 
względu na bliski termin konfe- 
rencji w Hadze jest konieczne 


jak 
najszybsze zażegnanie kryzysu. 
Robiąc aluzję do składu przy- 
szłego rządu mówił Briand: 
— Podczas podróży okrętu 
nie powinno się zmieniać całej 
załogi, nawet wtedy, kiedy ka- 
m jest -ciężko chory. Przy- 
szły gabinet — mówił dalej 
Briand—nie zboczy zasadniczo 


Poincarego. 

Rekonstrukcja gabinetu nie 
oznacza klęski, albowiem rząd 
nie został obalony ha terenie 
parlamentarnym, lecz musiał 
zgłosić dymisję wobec dobro- 
o seo ustąpienia swego sze- 
a 


Kiedy Briandowi uda się 
utworzyć : rząd, niewiadomo. 
Podczas kiedy rano jeszcze są- 
dził, że wieczorem już będzie 
mógł przedłożyć prezydentowi 
listę nowego gabinetu, po po- 
łudnin oświadczył, że dopiero 
w -ciągu “dnia jutrzejszego, 
skompletuje całkowicie listę 
członków rządu. 

owodem zwłoki w rozwią- 
zaniu przesilenia jest usiłowa- 
nie Brianda pozyskania popar- 
cia 

radykalnych socjalistów, 

Zwrócił się on do radykal- 
nych socjalistów z zaprosze- 
niem do współpracy w nowym 
gabinecie, Chodzi mu o Her- 
riota,. Malvyego i Sarrauta, — 
Partja radykałno - socjalistycz- 
na nie udzieliła jeszcze defini- 
tywnej odpowiedzi na tę propo- 


cję. 
3 W kuluarach izby deputo- 
wanych krążą pogłoski, iż podo 
bną propozycję otrzymali rów- 
nież socjaliści, 

Paryż, 29.7. Briand, powo- 
łując do nowego gabinetu człon 
ków dotychczasowego rządu, o- 
fiarowałby radykałom stanowi- 
sko ministrów -bez teki. 


‘| Autobusy — fabryką kalek. 
Katastrofa na szosie Koło- 
| Kłodawa. 


Łódź, 29 lipca. W dniu 


wckorajszym na przejeździe *ko- 


lejąwym Koło — Kłodawa, w | 


powiecie kolskim wydarzyła się 
katastrofa zakończoną pokaje- 


częniem 
trojga osób, " 


_ Mianowicie przejeżdżający 
luźno parowóz wpadł na prłe- 
jeżdżający z ładunkiem piwa sa 


Wskute 
chód ulęg! komplejnemy roz 


ciu jak również ładunek piwa. 
Szofer auta, Ignacy Walczak 
właścicielka samochodu Stani- 
slawa ke diec te robotnik 
Zygmunt Żywański 
f zostali poranieni, 
Walczaka przewieziono do 
(szpitala, zaś Waliwską i Żywań- 
skiego do. domu. 


Pysięcy złotych, 


Z 30-g0 lipca 
na 1 sierpnia.» Sterowiec, któ- 


wy- |Dr. Eckener 


- Pierwsze, pokojowe wystapienie Waldemarasa. do nowego lotu przez Atlantyk. 


Berlin, 29.7. (Od wł. kor.). |rowiec 


zapatruje się na 
nową podróż. transatlantycką 
sterowca 


optymistycznie, 


rym będzie dowodził dr. Ecke- twierdząc, że nowe motory na 


ner weźmie z sobą 
21 pasażerów. 


pewno nie zawiodą. 


Bezpośrednia wymiana towarów 
między Polską a Ameryką. 


Pobyt posła Filipowicza w Polsce. 


Warszawa, 29 lipca. (Od wł. 
kor.). Przebywający w Polsce 
poseł polski przy rządzie Sta- 
nów Zjednoczonych Filipowicz 
udał się na krótki odpoczynek 

do Zakopanego. 

Po powrocie do Warszawy 
poseł Filipowicz odbędzie nara- 
dy w sprawie traktatu handlo- 
wego polsko - amerykańskiego. 


W pertraktacjach o nowy 
traktat Polska wysunie żądanie 
wprowadzenia bezpośredniej 

wymiany towarów 
przez Gdynię, Nowy Jork z O- 
minięciem portów niemieckich, 
które obecnie, jak wiadomo po- 
średniczą w handlu między Pol 
ską a Stanami Zjednoczonemi, 


— X — 


Katastrofa pilota amerykańskiego 


podczas lotu Waszyngton — Tokio. 


Londyn, 29 lipca. (Tel. wł.).— 

W Ottawie w stanie Wa- 
szyrgton bezpośrednio po star- 
cie 

„ do olbrzymiego lotu 
Warszawa — Tokio uległ kata- 


Bezpłatna podróż Warszawa 


strofie amerykański lotnik por. 
Harold Brokey Lotnik cudem 
wyszedł cało z katastrofy, na- 
tomiast aparat został objęty pło 


mieniami. 
a 
é 


Śmiała wyprawa Wronki z Grodziską 
w świat szeroki. 


Berlin, 29 lipca. 


Na dworcu letu, bileter ze zdziwieniem zaw 


Śląskim w Berlinie przytrzyma | ważył, że człowiek o popielatej 
no 18-letniego Franciszka Wron|twarzy cały pokryty jest gru- 
kę z Grodziska, który całonoc- | bym pokładem kurzu. 


ną drogę expressu północnego 


z Warszawy do Berlina odbył 
przyczepiony do podwozia 
jednego z wagonów. 


Niezwykłego pasażera, nie ro 
zumiejącego 
ani słowa po niemiecku, _ 
oddano przedewszystkiem pod 


Początkowo personel kolejo- |opiekę dworcowej misji Czer- 
wy na dworcu nie zwracał uwa|wonego Krzyża w celu dezyn- 


gi na kręcącego się po 
dworcowej pasażera, 
uważając go za murzyna. 


Gdy jednak pasażer usiłował | nicy polskiej 


wydostać się z dworca bez bi- 


hali |fekcji. Nastepnie zajmie się nim 


policja, która w możliwie krót= 
kim czasie odprawi go do gra» 


PE "ze? 


Koniec rywalizacji morskiej między 


Anglją a 


Na skutek zawartego między 


astrofą wynoszą kilkana-| Ameryka zdecydowała się na zniszczenię 
któruch jęden widzimy. ną ilustraci, © 


— 


Ameryką. | 


Donaldem a Stimsonem 


Mac 

arowóz również został u- |porozumienia, Anglia t Ameryka zgodziły się na utrzymanie 

e e ej FARA Straty spowodowa- |siły swych flot'w stosunku 1:1. Wskutek tego porozumienia 
at 


Ją PA M 
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D lekarza: Kasy Choryth w Kottanówku. 


Pismo do komisarza rządowego 
Łopuszańskiego. 


Łódź, 29. 7. Jak już donosi- 
liśmy przed kilku dniami na ze 
braniu pracowników szpitala 
dla umysłowo chorych w Ko- 
chanówku omawiana była spra 
wa przydzielenia im lekarza 
Kasy Chorych, któryby w ra- 
zie choroby pracownika mógł 
udzielać 

pomocy na miejscu. 

Wobec tego, iż ostatnia in- 
ierwencja związku nie odniosła 
skutku sprawa ta oparła się o 
związek instytucji użyteczno- 
ści publicznej, który. wczoraj 
odbył posiedzenie. 

W wyniku obrad, wziąwszy 
pod uwagę, że w szpitalu Ko- 
chanówkiw pracuje większa 
ilość osób, które pozbawione są 
należytej opieki lekarskiej — 
związek instytucji użyteczno= |, 
ści publicznej postanowił wy- 
stąpić ponownie ze swem żąda 
mem tvm razem jednak do 

komisarza rządowego Kasy 
Chorych 
p. Łopuszańskiego. 

W tym celu w dniu dzisiej- 
szym zostało wysłane specjal- 
ne pismo w tej Sprawie, a w 
ślad za niem do Kasy Chorych 
uda się delegacja związku in- 
stytuch użyteczności publicz= 
nej, która odbędzie konferencję 
z komisarzem  Łopuszańskim. 


„EC HO 


Wobec słusznych żądań na- 
leży przypuszczać iż personel 
Kochanówka Londyn, 29 lipca. Położenie 

otrzyma pomoc lekarską, w . przędzalnictwie bawełlnia- 
tembardziej, że nie pociągnie to |nem nie doznało żadnej popra- 
za sobą specjalnych trudności, |wv. Pięćset tysięcy robotników 
albowiem kasa, jak to ki jedyć |k tórzy grozili strajkiem 
było wyznaczy w tym celu porzuciło istotnie pracę. 
jednego z lekarzy ordynują-| Właściciele fabryk włókienm 
cych w tym szpitalu. (x) {czych przyznali robotnikom 


Pół miljona robotników porzuciło pracę. 


Olbrzymi straik 


w angielskim przemyśle 
włókienniczym. 


Przy ulicy Sosnowej nr. 


SAOZ] nr. 4, wczoraj o g 


podwyżkę plac w wysokoś 
i pół proc.. na co się robotnicy 
nie zgodzili. Rokowania w tei 
sprawie będą podjęte w końcu 
przyszłego tygodnia. Prawdoe 
podobne straty właścicieli fa- 
bryk wynoszą okóło 

miljona funtów szterlingów. 


| rodzinna. 


rewolwer, 


| tam wystrzałem w 
skroń 


pozbawiła się życia. 


udała się do pokoju dziecinnego 


Nr. 190 


Tragedia rodzinna 


w stolicy. 


y 


udaremnił szwagier 


nym czasie zrozpaczony mąż 


sona Pappego, 32-letnia Szej- | wybiegł do kuchni, a następniś 
wa, wzięła pokrviomit mężowi | na klatkę schodową I ze amierzał | 
1 


wyskoczyć 
z balkonu 3-go pietra 


prawą |na podwórze. | tym razem zna 


wu szwagier powstrzymał des" 
perata przed dokonaniem samio 


Konflikt na Dalekim Wschodzie. 


Chiny godzą się na „status quo*. 


Berlin, 29, 7, — Depeszują | 
R f Paryża: „New York He-| 
* donosi z Tokio. że rząd 
YE polecił ambasadoro- 
wi swemu w Waszyngtonie 
przyjąć propozycię rządu ame- 
rykańskiego w sporze z Sowie 
tami i oświadczyć, że 
Chiny godzą 
się na przywrócenie status 
quo na kolei wschodnio-chiń- 
skiej, 

Berlin, 29, 7. Rozeszłą się w 
tutejszych kołach politycznych 
najwidoczniej inspirowana wia 
domość rzekomo pochodzenia 


Kongres Węgrów zagranicznych 


w Budapeszcie. 


Budapeszt, 29. 7, (Od wł. k) 
Na wzór zakończonego niedaw 
ho zjazdu Polaków z zagranicy 
urządzają także Węgry 

pierwszy kongres Węgrów 
tagranicznych w Budapeszcie. 


- Napad na 


Odbędzie się on między 22 — 
25 sierpnia i zgromadzi przed- 
stawicieli wszystkich kolonij 
węgierskich rozsypanych po ca 
tym świecie. 

— X — 


robotnika. 


Nowa of!ara nożowców. 


Łódź, 29 lipca, W dniu wczo- 
rajszym około godziny 12 w no 
cy na powracającego do domu! 
leb róbotniką, Czesława 

aparta, zamieszkałego przy ti- 
licy Starka 3/5 na Bałutach na- 
padło kilku nieznanych spraw- 
ców, którzy pokłuli go nożami 
Zapart odniósł 

kilka głębokich ran pleców. 


Broczącego krwią robotnika 
(zanwrażydi przęchodnie, którzy, 
zaalarmowali, pogotowie ratun- 
kowe. —,Lekarz po udzieleniu, 


pierwszej pomocy odwiózł ofia d 


rę tajemniczego napadu z nowo 
du braki miejsc w szpitalach do 
Zblorni Miejskiej Stan Zaparta 
ciężki. 

AZ AB 


amerykańskiego, iż na terenie 
|Berlina rozpoczęły się bezpo- 
średnie rokowania Sowietów z 
Chinami. Ze sposobu podania 
tej wiadomości widać, jak bar- 
dzo Niemcom zależy ra tem 
aby przez pośrednictwo w kon 
ilikcię sowiecko-chińskiem wy 
płynąć znowu na powierzchnię 
szerokich dyplomatycznych po 
czynań na terenie światowym. 
Wyraźnie zaznaczyć należy, że 
żadne oficjalne rokowania nie 
zostały podięte, o czem ogłoszo 
no z Moskwy sprostowanie, 


29.7, Donoszą z Mo- 
informacyl 


Ryga, 
skwy, że wedlug 
otrzymanych tam- z Charbina 
t. zw. blalogwardziści „bez żad 
nego powodu biją każdego, kto 
się im wydaje 

obywatelem sowieckim. 
Według pogłosek miano niektó 
rych komunistówsiec rózgami 
W Charbime handel ustał zupeł 
tite, TASS twierdzi, że w woj- 
sku chińskiem szerzy się -dezer 
cja, Około 450 żołnierzy w jed- 
nem miejscu granicy, a w in- 
nem 250 miało uciec z wojska. 


Niebezpieczna broń, 


JADA wieśniaków na kosy. 


Łódź, 29. 7. W ubiegłą sobo 
tę wieś Koziołki, w powiecie 
brzezińskim, była terenem 

krwawej sprzeczki, 

Oto 71-letni Aleksander Jẹ- 
drzejewski, zamożny wieśniak, 
w czasie sprzeczki podczas 
żniw ze służącym 20-letnim 
Stefanem irosem pokaleczył 


KRWAWA ZABAWA. PRZY UL. WAWELSKIEJ 


Śmierć : robotnika. 


Łódź, 29 lipca. wi dali "wcze | 5 


rajszym 'akote-godziny6:pa. polu 
nilu w czasie odbywającej lp 
zabawy w mieszkaniu braci 
romina j Romana Brykiewi: 
czów, 


wynikła sprzeczka 


zje: ofiary Wye konnych 


czują się lepiej, 


Mimo to stan ich jest bardzo poważny. 


Łódź, 29 
ne wypadki, 
się podczas ostatnich wyścigów 
konnych na torze w Rudzłe Pa- 
bianick'ej, których ofiarą padła 
sportsmenka p lwanowska o- 
raz dżokej Eljasz — do głębi 
wstrząsnęły 

sportową Łodzią. 

„Przeszkoda śmierci", na któ 
tej oba te wypadki miały milej- 
sce jest na ustach wszystkich 
zwolenników sportu „końskie- 


lipca, Dwa tragicz= 


o“, 

Zewsząd dochodzą nas pyta- 
nia o magnis oilar tych tragi- 
cznych blegów. 

Otóż — jak nas Informuje sa- 
natorjum „Unitas“, gdzie jak 
wiadomo umieszczona została 
p. Iwanowska — stan chorej, 
aczkolwiek jest jeszcze 

bardzo ciężki 
ze względu na silny wstrząsjn 


przytomności I w czasie gdy 


jakie wydarzyły | odzyskuje świadoniokć rozma- | mimo, I 


wią z krewnymi, którzy przy* 
byli z Warszawy na wieść o 
śmierci lwanowskiej, mylnie po 
danej przez jeden z dzienników 
niedzielnych. 

Druga ofiara „Przeszkody 
śmierci“ dżokej Eliasz przeby- 
wa w szpitalu małż. Poznań- 
skich, dokąd został przewiezio: 
ny zaraz po wypadku. 


Stan PY nie uległ ZA 


EN do przytomności, 

Wbrew piérwotnemu mniema 
niu okazuje się, że dżokej Eljasz 
ma uszkodzoną czaszkę í rów- 
nież uległ lekkiemu wprawdzie 
wstrąsowi mózgowemu. Stan 
jego jest nadal poważny. 

Lekarze rokują, iż uda im się 
utrzymać go przy życiu. (x) 

R 


Najdłużej trzy miesiące 


może trwać załatwianie spraw 
w urzędach pańswowych. 


wiadujemy, w dniu dzisiejszym 
wszystkie urzędy państwowe 
w Łodzi otrzymały okóinik Mi- 
nisterstwa Spraw W swnętrz- 

h, w którym zgodnie z prze- 


mózgu, jakiego doznała w cza- |pisami rozporządzenia Prezyden 


sie fatalnego upadku — to jed- 
nak znać polepszenie. 
Chora wolno przychodzi do 


APOLLO 


I 
KONSTANTYNOWSKA 16 
KRZ SEET 


Dziś premjera! ” 


CAPITOL == 


Sala mechanicznie 
wentyowana. 


Wyśniona para 
kochanków 


Dziś p: Dziś_p: =miera | 


ta Rzeczypospolitej o postępo. 
waniu administracyjnem, mini- 
sterstwo przypomina, że zała- 


twianie spraw wpływających ze 
strony petentów do urzędów 
peństwowych winno trwać naj- 
dłużej trzy miesiące, 
Termin ten może ulec prze- 
dłużeniu tylko w wypadku, kie- 
dy zachodzi potrzeba porozumie 
nia się danego urzędu aumini- 
stracyjnego z innemi urzędami 
państwowemi, (x) 


John Barrymore, Dolores Costello 


w pfinteya dramacie j, Doista pP t. 


serji 


| Wielkiego arcydzieła filmowego 


„Gdy meżczyzna kocha” 


Mio buntu duszy mężczyzny, którego zmysły opętała kobieta. 


genjalnego ERNESTA 


„ROSITA“ 


(ŚPIEWACZKA ULICY) 


4 uroczą 1 słodka MARY PICKFORD w roli ałównei 


gO i 
dotkliwie kosa. 

Grossa przewieziono do szpita= 
la w Brzezinach “gdzie zmarł. 
Uderzenie kolbą w plecy naru- 
szyło”nieszczęśliwemu +» kręgo= 
słup. 

Aleksandra - Jędrzejewskie- 
go aresztowano. 


spo ava cz mifjakie- 
fiozsklelniego GE Ttonnow- 
sklego, robotnika, zamieszkałe- 
e [go przy ulicy Wawelskiej 3. 


Janowskiego | pokłuli. go w o 


| krogny sposób, 


awezwańy lekarz miejskie- 
go pogotowia ratunkowego po 


|udzieleniu pomocy ;przewióz! 


|Trojanowskiego do domu gdzie 
w kilka godzin później - 
„zmarł, 


Zwłoki zmarłego zabezpie- 


Łódź, 29. 7. Jak się dziś do- 
wiadujemy w dniu 31 lipca b 
r. zakończony zostanie pierw- 
szy turnus półkołonij letnich: 
zorganizowanych przez Wy- 
dział Opieki Społecznej. -dia 
dziatwy szkół. powszechnych 
w parku 3 Maja. 

Do domu powróci już na 


stałe 

2.400 dzieci, 
które przez przeciąg jednego 
miesiąca bawiły na koloniach. 
Jakanas poinformował le 
karz: wymik półkolonii był do- 
datni stan zdrowia dzieci 
uległ poprawie 
i większość przybyło na wa- 


zę. = 
Jak zdołaliśmy się poinfor-'„ 
mować ma turnus drugi, który 
rozpocznie się niebawem — za 
kwalifikowanych zostało przez 
lekarzy - higienistów + 
2450 dzieci. 


'» 


Następny program: 


Mary Lu 


w roli głównej 


LYA MARA | 


- Początek dz, 4.30, sobot 
MEL pisaki zt" 
en 


y miejsc na I senns Rys iial 


PAE N AR a 


Specjalnie dostosowana 
ilustracia muzyczna or- 
kiestry 6  'onicznej pod 
hałutą ix. iedgeltmana. 


Podchmieleni goście wyciąg- | go: przez II komisarjat policji 
|nąwszy noże, rzucili się na Tro- 


Draga kolejka dziatwy holmi 


| rozpocznie wyjazdy na póikolonje letnie. 


przebywać będą 


Igo w 


znowu przyszło do atsi między 


stwem ob 
naco, 
r. b, książę 


tum nieufności dla księcia z po-. 


Przybyły lekarz pogotowia| bójstwa. 
|prywatiexo skonstatował już | policja 8-40 komisariatu. 
śmierć. Dowfedziawszy słę o0lsporządziła odpowiedni protógl 
samobójstw e żony, Pappe, któ-|kuł. Przyczyną samobójstwś 
ry był wówczas w łazience. po Pappe' owej — apatja życi iowa 
biegł niezwłocznie do pokoji, |i rozstrój nerwowy. 
gdzie leżała denatka i zamic- =X — 


Adral” Właścicielem domi hadal, } 


Osadzono go w areszcie. 


Łódź, 29 lipca. Ubiegtei nocy [niu swem ma kilka nieczystychi 
IV brygadzie Urzędu Śledczego|spraw, osadzono w więzienit. 
udało się zlikwidować doin |śledczem przy ulicy Kopernika: 
schadzek, mieszczący się w mie |Brawikową. pozostawiono na 
szkaniu. niejakiej Stefanji Bra=|wolnej stopie. „Lokal dobranej 
wik przy ulicy Andrzeja 435. —|parki był miejscem nietylko 
Dom schadzek utrzymywała |schadzek miłosnych, lecz 
Brawikowa z kochankiem Ja- | schroniskiem 
nem Sielańskim, znanym w podejrzanych osobników 
świecie przestępczym pad pscu|ukrywających się przed okiem) 
donimiem władz bezpieczeństwa publicze 

„Góral. 


tagh HeKO. 
Sielańskiego, który na sumłe- —x— 


Zdarzeniai wypadki 
ubiegłej doby. 


(—) Dyrektor Gorczyński ob 
ial teatry: Kameralny, Popular=f 
my i (ievera, Wśród artystów 

zaangażowanych do zespołu p. 
Uorczyńskiego znaleźli się: pý 
Karolina Lubieńska, p. Kozłow= 
ska p. Ziembińska 1 lotnik p. Le 
Zbucki. Na otwarcie sezonu w 

Teatrze Kameralnym wybrano 
„Fircyka w Zalotach”* z Oster- 


która 


Biskup podlaski 


na audiencji 


u Ojca św. 


Rzym, 29. 7. (Tel. wł). Oj- 
ciec św. przyjął na prywatnej |, 
audiencji- ks. biskupa podlaskie 
go Przęździeckiego wraz z su- 
frazanem;: 


wą, w Teatrze Popularnym poz 
zyskano na pierwszy wystep 
ieczysława Frenkla. 

W Teatrze Miejskim dyr Aa 
wentowicz zaangażował do- 
tychczas następujących artys= 
tów: „Horecką. Jarkowską, Ea- 
Msk.” Dabkowsw, Morską, 
Dunajewską, "Znicza, 'lLatarkie* 
wicza, W ka wskieco. Kijows 
skiego- Krotkego. Mrozińsktę* 
go, Krzemińskiego. Winawera. 

(—) Wczoraj w godzinach po 
do mieszkania 
owaków przy ul. Glinianej 22 
przybył Jan Fornalczyk i jego 
brat 19-letni Fellks | zażądali 
rozmowy z Władysławem No” 
wakiem. 

Fornalczyk Jan w czasie roz 
mowy usiłować zadać cios no 
żem Nowakowi, wówczas No- 
wak w obronie własnej chwycił 
wałek od magla I uderzył go w 
głowę. Fornalczyk Jan padł tru | 
pem na miejscu. Nastepnie ude- 


czono na manhan eranu prze 
prowadzeslid oględzin i tądowo 
lekarskich, 


W wyniku przeprowadzone. 


dochodzenia aoraki- 
Hieronima | Romana Brynkiewi- |, 
czów, Franciszka i Władysława abyś 
Macińskich, Leona Borowskie- 
go i Leona ian za- 
mieszkalych przy ulicy Szopena 
nr, 4, 

Wymienionych ożadzono w'a- 
reszcie prey ug mylne śledczym. 


głowe Feliksa Fornalczyka, kð 
rv został rannv. 


CUE ETA 
Popierajcie 


Dzieci te- przez cały dzień 
od opieką w 
parku 3 Maja, gdzie otrzymy- 
wać będą pożywne posiłki, po- 
czem wagonami tramwajowe- 
mi odwozić będą do domu, (x) 

XX 


Krew z mlekiem na ulicy. 


‘Ofiara nieostrożnego szofera. 


Łódź, 29 lipca, W dniu wczo- ło się z krwią nieszczęśliwego 
rajaz okolo- jonetor 9 rano |woźnicy, 
przejeżdżający ulicą Pirzatij- 

Kaliszu samochód; nr. L: |głowy, Ciężej ranny zostsł prze*| 
D, 81535 należący do Braka chodzący anian szpitala św:{ 
Ziemlańskiego w Kaliszu wpadł |Trójcy w Kaliszu 50-letni Fran= 
na wózek mleczarski należący |ciszek Gałązka (Wiejska 8). — 
do domiainm Jastrzębniki. Sku- |Gałązka uderzony przez prze” 
tek wrócony wóz odniósł 
był fatalny. dwie rany cięte głowy. 

Wózek został rozbiiy. zaś Szofera, niejaklego Józefa Je 
woźnica 65-letni Jan Wietszy* |rzewskiego, zamieszkałego w 
kowski, wyleciał z wozu fak z 


Kaliszu przy Głównym Rynku 
procy, Wylane mleko pomi sza |23, aresztowano, 


XxX 


Księciu Monaco grozi detronizacja. 
Wbrew obietnicom nie nadał obywateż| ¥ 


lom konstytucji. 


Paryż, 29 lipca, W „Monaco jwodu niedotrzymania obietnicy | 
Równocześnie uchwalono rezo. 
lucję, że o ile książę w ciągu 2| w 


dotal 

spelni życzeń 
Elek rada of nri * 
detronizację i zainstaluje rządy| 
republikańskie. Książę bawl o 
becnie w Paryżu, 


księciem a radą, jako jedynem 
bezpośredniem = a Wiegef a 
ateli państewka Mo 
Jak wiadomo, na wiosnę, 
zgodzi się nadać konstytucję, 

czoraj rada uchwaliła vo* 


rzył. tvm samym wałkiem wł 


í 1 il,|rzał tymże rewolwerem rów 
w mieszkaniu J. Pappe, właści= |nież pozbawić się życia. Samos 
ciela domu handlowego przy ul. | bójstwo w porę | 


ci 12/5 m. 30 roze; grała się tragedja | właściciela mieszkania. Po pew 


| 
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Bezlitosne skąpstwo zwyrodniałych rodziców. 


Na przedmieściu miasta Su- 
botika, w pobliżu Zagrzebia, 
odkryły organa policyjne dzie- 
ki przypadkowemu  zbiegowi 
okoliczności mrożącą krew w 
żyłach zbrodnię popełnianą sy- 
stematycznie przez wyrodnych 
tTodziców 

na synie jedynaku. 

Syn ten wfócił po skończo- 
nej wojnie ostatkami sił do za- 
prody rodzicielskiej, spodzie- 
wając się znaleźć w niej opiekę 
i pomoc w swojem ciężkiem ka 
lectwie. Mianowicie mitody liko 
nabawił się podczas kampanji 
wojermej ciężkiego odmrożsnia 
nóg, wskutek czego dolne koń- 
czyny pokryły się całe 

bolesnemi ranami. 

liko miał nadzieję, że przy 
pomocy lekarskiej cierpienie je- 
KO zostanie wyleczone. Nieste- 
tv spotkał go straszliwy za- 
wód. Skąpi wieśniacy nie mieli 
wcale zamiaru łożyć ze swoich 
funduszów 

na leczenie syna, 

Zrobili zateia podanie do 
władz. aby przyjziy na siebie 
ten ciężar, Po odmownej odpo- 
wiedzi wpadli w ściekłość, któ- 
rą wywarli na nieszczęs wym 
luwalidzie, pobiwszy ġo ciężko. 

Następnie zupełnie pozbawio 
nego sil i niemal nieprzytomne- 
ko, przenieśli do stodoły polo- 
żonej na uboczu, tak, że nie 
przedostawały się z niej na ze- 
wnatrz jęki i skargi nieszczęśli- 
wego. 

Ponieważ nadto folwark zwy 
rodniałych rodziców leżał w od 
daleniu od innych siedzib, z któ 
rymi nie utrzymywano zresztą 
żadnego kontaktu, przeto cier- 
pienia nieszczęśliwego człowie 
ka, któremu rodzice dostarczali 
raz na dzień skąpego pokarmu, 
nie doszło 

do niczyjej wiadomości. 

Okaleczały zaś biedak, nie 
mając zupełnie władzy w no- 
rach, nie mógł się wydostać ze 
swego więzienia i był wysta- 
wiony przez długf szereg lat na 
okrutne i bezlitosne traktowa- 
nię ze strony. tvch. od których 
miał. prawo: skodziewać "się 
współczucia 


TOTE 
LECZNICA 


LEKARZY SPECJALISTÓW PRZY 
GÓRNYM RYNKU. 


Porada dentystyczna 

wenerologiczna 

dla chorób skórnych, wenerycznych 
| niemocy plclowej 3 złote, 


Piotrkowska 294, tel. 22-89 


oraz 


dla swojej niedoli. 


Krótkie wzmianki doniosły 
|swego czasu © międzynarodo- 
wej konferencji radjoelektrycz- 
nej w Pradze, które obradowa- 
ła w stolicy Czechosłowacji. 

Polski świat radjowy obcho 
dzą przedewszystkiem uchwa- 
ły konferencji, dotyczące 

radiofonji polskiej. 
Konferencja praska miała za- 
sadnicze znaczenie dla radjofo- 
nji europeiskiej. To też brało w 
niej udział przeszło stu delega- 
tów 30 państw. 

Z informacji udzielonej przez 
|nacz. dyr. „Polskiego Radja“ p. 
Z. Chamca dowiadujemy się 
szczegółowo o jakości i znacze 
nia nowych fal, przyznanych 
Polsce w Pradze. 

Konferencja praska — zazna 
czył dyrektor Chamiec — przy 
dzieliła nam jedną falę powy- 
lżej 1000 mtr.. oraz 
6 fal poniżej 1000 mtr. 
|Nasuwa się teraz pytagie, czy 
przydział fal dla radjofonji pol- 
skiej jest słuszny i sprawiedli- 
wy. 

Aby odpowiedzieć na to py 


nić, jaką ilością fal rozporządza 
konferencja praska dla podzia- 
łu ich pomiędzy stacje radjo- 
lfoniczne wszystkich państw 
| Statystyka, która nigdy nie 
[kłamie — Wykazuje, iż fal ta- 
kich poniżej 1000 mtr. było 106 
zaś powyżej 1000 mtr, 
| zaledwie 7, 
Ze.106 fal poniżej 1000. mtr. po 
zostawiono jako wspólne fale 
10 fal, tak, że do podziału pozo 
stało 96 fal; wobec tego, iż fale 
powyżej 1000 mtr. są 

falami pełnowartościowemi 
i przedstawiają bardzo duże 
korzyści techniczne, które wy- 
rażają się w pokrywaniu rozle 
głych terenów zasięgiem de- 
tektorowym i lampowym, po- 
stanowiono przy podziale takie 
fale liczyć 

za dwie jednostki. 

Krótki a nieskomplikowany ra- 


przy przyst. tramwaj, pabjanickich) 


Czynna od 10 rano do ? wieczór, w |Chunek stwierdza, 


iż konferen- 


niedziele | święta do 2 po pol Wszyst | CJA praska miała do podziału 
kle specjalności | dentystyka. Kąpiele 110 jednostek falowych. 


*wietlne, lampa kwarcowa, elekty- 


Jednym słusznym kluczem 


šacja, Rentegen, szczepienia, analizy do podziału fal jest 


moczu, kału, krwi, plwocin, wydzie- 


stosunek ludności 


in 1 t. d.). Operacje, opatrunki || powierzchni naszego kraju do 


wizyty na mlssto. 
Porada 4 złote. 


ZBRODNIA S 


wJ/KŁADZIE 


7 FORTEPIANO». | 


ludności I powierzchni całej Eu 
ropy. Cyfry te dla Polski są na 
stępujące: dla ludności 7,91 pro 
cent, zaś dla powierzchni 7,26 


a 
uż =P 
> ma 


PA 


Sensacyjna powieść łódzka 


19). 


Józia chociaż była mrucz- 
ioan od urodzenia od czasu do 
czasu wdawała się z nim w pò 
Rawędki, szczególniej podczas 
obiadów. Stasiek na tych roz- 
mowach skorzystał tyle, że 
umocniła się jego wyrobiona 
opinia o Cymerowej: że jest 
zła, że biednych ludzi ma za 
nic, że skąpstwo jej przechodzi 
Wszelkie granice. Zachowa- 
hie się jej w stosunku do nie- 
Ro było bez zarzutu. Raz tyl- 
o w ciągu tych dwóch miè- 
Sięcy krzyknęła na niego W 
Warsztacie, ale tak była czemś 
Wówczas zdenerwowana, Że 
Wszystko co powiedziała cierp 
iego można było położyć na 
karb złego humoru. 

Stasiek naogół był zadowo- 
lony z pracy o czem stale mó- 
ił niepokojącemu się brakiem 
Wiadomości Powickiemu. / = 


pióra Fr-Era. 


= 


Uczciwa to rodzina od chwfli 
rozstania się ze Staśkiem po- 
częła go zupełnie inaczej trak- 
tować, jak człowieka, który im 
dużo dobrego uczynił. Sadzano 
ko za stołem między Helą a jci 
matką, nalewano mu pełne ta- 
lerze zupy. Trzy żołądki nie 
zmięściłyby tego co ustawiano 
dlań na stole, 

Zdarzyło się nawet, że kie- 
dyś po przyjściu z kościoła, 
gdy już Powicki z Helą i Staś- 
kiem siedli do stołu weszła na- 
gle majstrowa i z uroczystą 
miną postawiła na obrusie o- 
krągła jak bochenek karafkę 
wiśniówki. : 

Hela na ten widok otworzyła 
usta ze zdziwienia, Stasiek na- 
tomiast spoglądał pytająco w 
stronę pani Powickiej. Sytua- 
cię wyjaśniła głowa domu. Po- 
wicki napełnił po 


tanle. musimy sobię uprzytom- | 


sam wierzch lą Staśkow? 


|niem nieszczęśliwego kaleki do 


Po odkryciu bestjalskiego fak | szpitala, rodzice zaś zostali a-,li 
tu władze zajęły się przeniesie-' resztowani. 


współczynników wynosi 
ferencji` praskiej mogła więc 
żądać aby radjofoniji 
przyznano 
7,5 proc. fal. „| 
któremi rozporządza radjofonja 
europejska, co praktycznie wy- 
raża się ośmioma jednostkami 
falowemi, Taką też liczbę otrzy 
maliśmy na konferencji praskiej 
gdyż jak już wiadomo przydzie 
liła nam ona 6 fal poniżej 1000 
mtr, i jedną falę powyżej 1000 
|mtr, przyczem ta ostatnia we- 
|dług przyjętych zasad liczona 
jjest za dwie jednostki, Jak więc 
|widzimy otrzymaliśmy to, co 
nam się słusznie należało, 
— Jak się przedstawia ilość 
polskich fal w stosunku do ilo- 


ści fal posiadanych przez kraje | 


inne? i 
— Otóż jeżeli porównamy 
nasz stan posiadania ze stanem 


Film dźwiękowy wywołał ma 
łą rewolucję w technice zdejmo 
wania obrazów. Operator musi 
dokonywać zdjęć przez szybę, 
która oddziela aparat od mikro- 


żony, dla siebie i Staśka, 
chrząknął głośno aby dodać 
lsobie więcej powagi i rzekł: 

| — Kochany Stasiu. Nie dziw 
się, że traktujemy Cię — ja» 
'imoja żona — jak własnego sy- 
na. Tak. żeśmy się do ciebie 
przyzwyczaili, że doprawdy 
ani rusz.. Musiałem się z tobą 
rozstać, bo i cóż byłaby za 
przyszłość w moim warszta- 
cie? Pchnąłem cię na szersze 
tory i jak się dowiaduje cho- 
dzisz po nich zupełnie dobrze. 

— Od kogo to pan majster 
dowiedział się? — przerwał 
wesoło Stasiek. 

— Od kogo. jak nie od Tuma, 
mego serdecznego przyjaciela 
— poinformował go Powicki. 

— Tedy mój Staśku — ciąg- 
nął dalej — mogę się przed 
wszystkimi pochwalić, żeś mi 
żadnego dyshonoru nie przy- 
niósł { że masz głowę tęzą na 


polskiej | 
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IEZIEŃ W STAJNI. Niezwykły akto 


Str, 3 


rna widowni teatru. 


Samobójstwo młodego zapaleńca. 


Niezwykłą sensację przeży- 
uczestnicy zedstawienia 


pI 


| wieczornego w jednym z tea-| 


Radjofonja polska nie została pokrzywdzona. 


MA KONFERENCJI PRASKIEJ OTRZYMALISMIY WSZYSTKO, 


bo się nam słusznie należało. 
Nowy podział fal według relacji dyr. Z. Chamca. 


proc. tak że średnia tych 2-ch |posiadania ongiś najbogatszych |a zanim to nastąpi stacje te w 
7,5 | w fale krajów, tj. Anglji, Fran- |żadnym wypadku 
proc. Delegacja polska na kon-|cji i Niemiec, to stwierdzimy, iż | nie będą nam przeszkadzać, 


ilość fal przydzielonych Niem- 
com odpowiada 
ściśle ich ludności 
i powierzchni, natomiast ilość fal 
|przydzielonych Anglji jest o 
dwie jednostki większa od nor- 
my, która się Angljj należała, 
zaś Francja otrzymała o 
|jednostki więcej. Nie powinniś- 
|my jednak zazdrościć tym kra- 
|jom, gdyż prędzej czy później bę 
|dą one musiały 
zrezygnować z tych fal, 

na dobro Jugosławii i Rumunii, 
Portugalji czy też Grecji, które 
| posiadają obecnie mniej fal, niż 


ż 
jim się stosownie do klucza po- 
|działu należy, 


Stosownie do porozumienia, 


jakie osiągnięto w Pradze, już w 
|najbliższej przyszłości stacje lot 
jnicze mają się usunąć z fal są- 


siadujących z falą warszawską, | 


A WA Z WZROK RE RA ZJ A TZ 1 mA TOE T EG 
Nowa technika zdjęć filmowych. 


|jfonu, Ma to na celu uniemożli- 
|wienie przeniesienia szmerów 
|aparatu na taśmę dźwiękową. | 
| (ip) | 


rzenia. 

Staśkowi aż się gorąco róbi- 
ło od wódki w żołądku, a od 
spojrzeń — w sercu 

Z Helą od pewnego czasu 
widywał się częściej i częściej 
z nią chodził do kina, Starzy 
wiedzieli już o tem i nie robili 
mu uwag. i 

Gdy razu pewnego Powicką 
poczęły dręczyć złe sny i wy- | 
Spowiadała się z nich przedj 
mężem ten odpowiedział: 


trzy | 


ipatruje obecnie skargę rozwo: 


|trów marsylskich. Moment naj- ? 


„bardziej dramatyczny rozegrał | 
się jednak 


na widowni. 
| Oto przy koficu drugiege 
nie na scenie, lecz |aktu zerwał się nagle siedzący 
|w pierwszym rzędzie młodzie= 
niec i, ,zawołąwszy donośnie: 
„Teraz ja zagram 

krwawą rolę!“ 
skierował lufę  rewolwert 
ku swej prawej skroni. Nim zdo 
tano mu przeszkodzić, huknął 
strzał i niezwykły aktor padł 
bez życia. 

Cóż skłoniło nieszczęsnego 
do odegrania tak realistycznie 
pojętej sceny? 

Oto Armand Grenier zako- 
chal się przed kilku miesiącami 
w uroczej aktorce, Elizie Ca- 
bot. Panna Cabot okazywała 
zrazu dużo sympatii dla mło- 
dzieńca, lecz od pewnego czasu 
|zaczęła go unikać. Wreszcie 
przed kilku dniami oświadczy* 
ta mu, że 


T 
| 
| 


gdyż najbliższa z nich znajdujė 
|się w Kolonji i moc jej nie prze- 
kracza 3 kw. musi z nim zerwać. 
Udało się nam z fal poniżej} Wówczas młody zapalenieć 
1000 mtr. otrzymać 4 dobre i 2 | postanowił się zabić w obecno- 
gorsze, zamiast 3 dobrych i 3|ści grającej na scenie kochan- 
gorszych. s n |ki. „Pragnę jej pozostawić 
Należy stwierdzić, iż fale, któ | wspomnienie tragiczne na calr 


re ma w swojej dyspozycji ra- |życie...* 
djofonja polska odpowiadają cał | semm 
kowicie tak pod względem ich | 


'Najpiękniejisza ko- 
bieta świata. 


lilośej jak i jakości 

| słusznym potrzebom | 

naszego kraju ! muszę to pod- | 

|kreślić, są dowodem dobrych in 

tencyj, któremi były przesiąknię | 

te obrady konferencji praskiej, | 
—AX— 


a 
NAGIE ZWŁOKI CHŁOPCA. | 43 


'Zbrodnia na tle seksu- 
alnem. | 
| W pobliżu Freiberga odkry- 
[tò onegdaj straszliwe morder- 
stwo seksualne. |£ 
| Grupa osób, która wybrała || 
się do lasu na grzyby, spostrze- 
gła zupełnie = 
| nagie zwłoki |: 
młodego chłopca, poranione wiin 
bestialski sposób i przywiążane | 
do drzewa. Szyja była odcięta | |= 
aż do kręgosłupa. Obie żyły na|* 
czy! były również przecięte. — | 
Ponadto zwłoki były zniekształ 
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Miss Austrja wróciła do Eus 
ropy. 


cone. jeszcze w innych częś- Na zdjęciu widzimy p. Gold 
ciach ciała, co pozwoliło ustalić arbeiter (Wiedeń(, obok miss 
niewątbliwie, że zachodzi wY-|New York. (ip) 


padek morderstwa seksualnego | 
Okazało się, że zamordowa- 
nym jest 18-letni syn gajowego,| Skarga przedstawia dla sądu 
[Kurt Zeller. Ustalono, że mor- | poważna trudność, gdyż ze stro 
derstwa dokonał jego przyjaciel|ny męża. żadającego obecnie 
I5-letni parobek, Fritz Becker |rozwodu, nie podano żadnej is- 
LI aresztowanego znaleziono u-|totnej przyczyny przewidzianej 
branie i oszczędności ofiary. w kodeksie, a wymieniono fako 
EE TJ jedyny powód różnicę ras, któ- 


A : ra uniemożliwia ścisłe pożycie. 
Játa ion bialego moji Kolorowa małżonka wspom- 
pędzi „tia przyjęcia ofiarowanęgo jej od- 


nianego przemysłowca sprzeci= 
wia się rozwodowi i odmawia 

rozwodowy. szkodowania, twierdzi bowiem, 

Sąd cywilny w Berlinie roz-|że 


nie ponosi żadnej winy. 
dową pewnego przemysłowca,| Nie ulega żadnej wątpliwośćł 
który przed dwoma laty ożenił |/że sąd będzie musiał skargę od- 
się w holenderskich Indjach 2 |rzucić, a będzie to zarazem 
pewną  Malajką į początkowo |przestrozą przed lekkomyślnie 
czuł się zawieranemi małżeństwami cg= 
zupełnie szczęśliwy, egzotycznemi Europejczyków. * 


A O 0 OT O Z R a a A T TD 


równiuteńko trzy kieliszki, dlaļnych powiek pówłóczyste spoj|wyszła do kuchni. 


Tak go olśniła uroda dziew= 
Stary Powicki ydy po- czyny. 
szedł za jej przykładem z tą 
| tylko zókniaś; Że ułożył się ROZDZIAŁ XII. 
wygodnie na kanapie 'i z žado- Od zodziny Stasiek kręcił się 
woleniem zaciąga? się dwmem |, warsztacie i robił porządki. 
papterosa -~ [Majster Tum trudził się nad ja- 
Hela szybko zaałtwiła Się Z|kimś kawałkiem  drewienka 
toaletą. Gdy weszła żak z przęklinając od czasu do czasu 
Seta pokoju wyglądała jak z zbyt tępa: piłkó. 
3 / ZC12 y eW. 7 . 
Krótka do kolan sukienka u- da Oi ORW RY kpr 
łożona w równe fałdy leżała na Staśka: g 


— Dałabyś lepiej spokój. 
Chłopak pod wąsem, a naszeł 
Heli też nic nie brakuje. Niech | 
się pokochają, będzie miała do- 
brego męża Ja tam nic prze- 
ciwko temu nie mam, a ty? 

— Ja też. tylko... 

— Co takiego? 


— Cliodzi mi o ludzkie ję- 
zyki. 

To majstra rozgniewało na 
dobre. 


karku i takież ręce. Wznoszę 
tedy toast na cześć twojej przy 
szłości. Daj Boże... 

Na ten znak wszyscy wstali. 
Pierwszy wypił Powicki, za 
nim poszedł Stasiek, trzecia 
wypiła majstrowa. 

Hela podczas przemówienra 
ojca słuchała go z nabożeń- 
stwem, a teraz poczęła klaskać 
z radości. Co chwilę, korzy- 
stając z nieuwagi rodziców sła 


«« 


od ptzymrużo: szy się oczyma 


— Nie pleć, nie pleć. Rodzi- 
Ina Powickich jeszcze nigdy nie 
|była na językach. Niech by się 
kto ośmielił. 


Uspokojona Powicka prze- 


mej jak mundur na ułanie. Blu- | ; ; R T 
zeczka zawierała w sobie po-|_;,, ldź do Cymerow AE 
emat różnych barw. Aż w Wed 1C}, 26. ZUŻYte  ZOGŁRY 
oćzy biło. | wszystkie piłki. 

Na główce pysznił się biaży| 7 Ide—odparł Stasiek i otwo; 
ładny berecik. Z obu stron sy- |TZYWSZY cicho drzwi wszedł 
pały się z pod niego złociste |19 Składu. Już miał zapukać do 
loki. Hela swą figurą | wsna- | gabinetu, w którym lubiła prze- 
niałym wyglądem zmusiłaby z |?VWać Cvmerowa, gdy jego u- 
pewnością wszystkich  męż- |SZU doleciały odgłosy rozmowy, 
czyzn do podziwiania jej urody | prowadzonej za Ścianą, Ściera- 
i wdzięku. Oczarowany zja-|'V Sie z sobą dwa głosy koble- 
wiskiem Stasiek stał wpatrzo- |Se: Jeden Cymerowej. drugi- 
ny.w dziewczynę jak tęczę,| Taki'był mu znany, jednak na 
nawet Powickiemu z podziwu |razie niè mógł się zorientować. 
wypadł papieros z rąk. Zresztą nie miał na to czasu, 

— |dziemy przerwała |gdyż za drzwiatn( rozlezł się 
pierwsza ciszę, syta snkcesn|tupot nóg i jednocześnie ktoś 


stała poruszać te tematy. 
Stasiek obiecał Heli, że weź- 
mie ją po obiedzie do „Lltna- 
parku”, aby obejrzała rozmaite 
dziwy. To też gdy matka po- 
dała ostatnie danie, Ħela po- 
dziękowała 1 porozumiewaw- 
ze Sta$kiem 


Fiela. chwycił za klamkę..Stasiek za- 
— [dziemy — powtórzył zajciekawiony niezmiernie zdążył 
nią jak echo Stasiek „. [sie w ostatniej chwili ukryć za 
Wyszli na ulicę f.wsiedli do|odsuniętem od ściany pianinem. 
przejeżdżającego trarmwaj. |Krvyjówka. była bezpieczna, ta 
W wagonie Hela zrobiła furo-|też pewny. że nikt go stąd nie 
rę. Nawet konduktor zapom-|wyvtropi noczał nadsłuchiwać. 
niał. zażadać od niej biletir n MAG TA 


Pong CIE BOZE 


fr. £ 


Echa ze stolicy. 


Życie Warszawy w kilku wierszach. 


Do Warszawy nadszedł z Ro 
sli nowy transport akt į dzieł 
sztuki, wydanych Polsce przez 
Sowiety na podstawie traktatu 

kiego. Z dzieł sztuki znajduje 
się w transporcie portret króla 
Stanisława Augusta pendzla Ba 
cciarellego, statua, wyobrażają- 
ca Kościuszkę w pozie klęczą- 
cej, statua ks, Poniatowskiego I 
dwa popiersia, 

+ 5 . 

Półkolonje dla dziatwy wiel- 
komiejskiej prowadzone są w 
tym roku na większą skalę, niż 
kiedykolwiek, Jak się okazuje, 
tegoroczny program  półkolonij 
przerasta nawet zapotrzebowa- 
nie, wyrażające się w ilości 
zgłoszeń. 


z a ` 
,_ Mira  Zimińska opuszcza 
Qui Pro Quo” I angażuje się do 


Teatru Polskiego, Bolesław Mie 
rzejewski również opuszcza ope 
retkę i przenosi się do dramatu. 
Natomiast utalentowany aktor 
dramatyczny, Janusz Strachoc- 
ki, ostatnio por teatru lwow 
m, który obecnie występuje 
w „Bolesławie Śmiałym” w War 
szawie przechodzi do jednego z 
warszawskich teatrów rewjo- 


POTRZEBNY od zaraz pracownik " 
kilkuletnią praktyką  komornicką. 
Oferty składać. Komornik Sądu 

go w Kaliszu, Józeliny 23 
Rewir L 


PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 


Lekarzy-apoejalistów 


ZAWADZKA 1 
pó 11—12 1 2-3 1 " Kobieta 


WENERYCZNYCA, MOCZO» 
PŁCIOWYCH I SKÓRNYCH 
Badanie 


fionstulacja 


| Gabinat światło-laczniezy. 
Kosmetyka lekarska 
Qddsielna poczekalnia dla kobiet 


PORADA 8 zł. 
ai ai e atine 


Diely kapral 


wych, Są to fakty dość charak- 
terystyczne, świadczące o tem, 
że z t. zw. „wielkim repertua- 
rem" w teatrach dramatycznych 
stolicy coraz bardziej krucho. 
Zast, 
=s 


£ CHO" 


Pastuch na rogach buhaja. 


Straszny wypadek w lesie. 


Z Wilna donoszą: 
Na terenie powiatu bracław 


skiego miał miejsce niezwykły 
wypadek, W lesie koło folwarku 
Bojdanowo gm. leonpolskiej bu- 
haj właściciela tego folwarku An 
toniego Rynkiewicza 
na pastucha, 16-letniego Sylwe- 


rzucił się 


tra Suszko i porwał go 

na rogi, 
Nieszczęśliwy pastuch przebity 
rogami na wylot, zginął na miej- 
set 
Wypadek ten wywołał wśród o- 
kolicznych mieszkańców ogrom- 
ne wrażenie, 


KRATECZKI. 


KANCELARJA BIEDNEGO KAWIENICININA 


Cieżkie zmartwienie Mordki. 


Życie rzeczywiście jest cięż- 
kie. Zdawałoby się każdemu z 
nas, że wystarczy mieć przy- 
najmniej jedną jaką taką włas- 
ną kamieniczkę, aby żyć szczę- 
śliwie i w spokoju. 

Tak się jednak tylko wydaje 
ludziom łatwowiernym a lekko 
myślnym, którzy na życie ka- 
mienicznika patrza zdaleka, 

Wydaje się takim śmiertelni- 
kom, że gospodarz domu nic nie 
robi, tylko śpi, je I baw/ się. — 
A biedny kamienicznik ma tym 
czasem huk roboty, o której my 
nawet pojęcia nie mamy. 

Nie dość, że co miesiąc nie- 
szczęsny właściciel domu musi 
być u każdego lokatora, by ode 
brać komorne, to jeszcze musi 


nasłuchać się idjótycznych na=| 


|rzekań i dzikich żądań. 
| — Panie gospodarzu 
dach woda cteknie! 

— To pan się skarżysz? Pan 
powinieneś Bogu dziękować! 
Inne lokatory narzekają, że stu- 
(dnia zepsuta i w domn niema 
| wody, a panu woda odrazu leci 
na stół, wprost do szklanki i ję- 
szcze nie dobrze? 
| — Panle gospodarzu, „puc* 
się wali, trza go naprawić. 

Słowem, jak państwo sami 
|widzicie życie kamienicznika 
jest ciężkie, ludzie ciągle mają 
do niego o coś pretensje. magi- 
strat ciągle przysyła do wypeł- 
nienia jakieś formalności, a lo- 
katorzy ciężko płacą. 

— Nie dość, że ja daję Mt 
dziom mieszkanie 1 jeszcze 
manr może nezyć stę pisać na 
starę lata — narzeka ten i ów 
właściciel domu. 


Tail dezerter, 


przez 


Celny strzał położył trupem przestępcę. 


Z Bydgoszczy donoszą: 
Przy ulicy Ogrodowej, ka- 
pral 62 p. p. Wikp. Szymański 
zastrzelił dezertera 
tegoż pulku Mojsze Barbaneka. 
Sprawa przedstawia się na 
stępująco: Kapral Szymański 
otrzymał rozkaz odprowadzę- 
nia ma odwach przy ulicy Ja- 
ellońskiej szeregowca Mojsze 
arbaneka, ujętego dezertera 
rzy ulicy Rycerskiej, dezerter 
usiłował zbiec, przychwycony 
jednak przez kaprala Szymań- 
skiego, począł się z nim szar- 
pać, a następnie z wściekło- 
ścią rzucił się na kaprala, usiłu 
jąc wyrwać mu karabin, 
Kapral Szymański, stosu- 
łąc się do instrukcji wojskowej 
nie pozwolił się rozbroić przez 
dezertera, a nie mając innego 
wyjścia. zmuszony był dla od- 


parcia ataku, silniejszego fi- 
zycznie od siębie napastnika, 
użyć broni palnej. W krytycz- 
nej więc chwili zmierzył z ka- 
rabinu do dezertera i wypalił, 
trafiając go w brzuch. Skutek 
strzału był ten, że dezerter Moj 
szę Barbanek padł trupem na 
miejscu. 

Kapral Szymański natych- 
miast złożył z zajścia raport 
swej władzy przełożonej i za- 
wezwa! pogotowie wojskowe, 
które odwiozło 

zwłoki dezertera 
wozem sanitarnym do koszar 
61 p.p. 

Nadmienić należy, iż zabity 
był przestępcą, karanym już 
półtorarocznem więzieniem — 
kilkakrotnie już zdezerterował 
z wojska. 


KŁOPOTY MORDKI 


Powyższe rozważania szcze- 
gólnie uwypukłają się na tle nie 
szczęścia Mordki Lipszyca, wła 
ściciela domu przy ul. Aleja l-0 
Maja Na skutek bowiem proto- 
kutu policji Sąd Grodzki rozpa:* 
trywał sprawę Mordki oskarżo 
nego o to, że we właściwym 
czasie nie złożył spisu dzieci, 
będących w wieku szkolnym, a 
zamieszkałych w jego domu, 

Biedny Mordka! wiecznie ja- 
kieś spisy: wojskowych, pobo- 
rowych, dzieci do ospy, dzieci 
do szkoły I Bóg wie co jeszcze! 


Czy on może wszystkiemu po- |bocka) wybuchł pożar, 


dołać? Nie! Więc jeśli kto dzie- 


ci chce 


Mordka do spółki przecież nie 
należy. 

Ponieważ ustawa o powsze- 
chnym nauczaniu nakładą na 
włlaścicielj nieruchomości pew- 
ne obowiązki, przeto Mordka 
musiał za swe nieobywatelskie 
zapatrywania ponieść pewne 
niemiłe konsekwencje, 

W dniu onegdajszym tedy 
przed sędzią Wojciechowskim 
stanął oskarżony Mordka Lip- 
szyć, wzrost średni, oczy ciem- 
lie, nos haczykowaty, znaki 
szczególne — dziury w kiesze- 
niach i jedna dziurka po ospie 
nad prawem okiem, na pytania 
odpowiada bardzo cicho i nie- 
śmiało, niczem kilkunastoletnia 
panienka. 

— Czy oskarżony przyznaje 
się do winy ? r ji 

— Nie. prószę Wysoki Sad, 
ponieważ mam rządcę, który 0r 
bowiązany jest te wszystkie 
czynności w moim domu załat- 
wiać. Skoro więc coś nie zosta- 
ło załatwione, to niech odpowia 
da Mater Mąka. 

— Co to jest — Mater Mąka? 

— Mater Mąka? To mój rząd 
ca! Pan sędzią nie wiedział? 
To taki ło... 

Sędzia nie pozwolił mu dokoń 
czyć rozpoczętego zdania | prze 
słuchał innych śwfadków, któ- 
rzy stwierdzili, że faktycznie 
wszystkie czynności spełniał w 
swoim domu sam Mordka Lip- 
szyc, a tylko w nadzwyczaj- 
nych wypadkach wyręczał słę 
pan gospodarz swoim rządcą. 

Ciężko przez Mordkę oskar- 
żony Mater (co to za imię) Mą- 
ka, w obawie o własną skórę 
bez pardonu sypał przed sądem 
swego pieniędzodawcę. 

— On mi płacił „aż“ 10 zło- 
tych miesięcznie, za to. że us- 
kuteczniałem w domu „meldun- 
ki”, reszta zaś należała do Mord 
ki Lipszyca. 

Wobec stwierdzonej winy o- 
skarżonego sędzia Wojciechow 
ski ogłosił wyrok, mocą które- 
go Mordka Lipszyc skazany zo 


LEON WERTH. 


PRZYGODA. 


Zasadniczą właściwością cha 
rakteru Jacques'a Riveta była 
dyskrecja., Nie okazywał żadne- 
go zainteresowania względem 
cudzych tajemnic, tj. tego, co na 
zywaliśmy swojemi tajemnicami. 
Sam zaś nie miał zwyczaju „wy 
wnętrzania się”, otwierania nam 
swojej duszy, lub zdobywania 
naszego uznania opowiadaniem 
swoich przygód. Nie był tajem- 
niczy, jak przezwali go głupcy, 
p posada uczucie wstydliwo 
ści To też zdziwiłiśmy się wszy 
bcy, gdy pewnego dnia odezwał 
się do nas wesoło: 
owiem wam ciekawą 
przygodę, przygodę z czasów 
mojej młodości przygodę roman 


tyczną.,. 

Po krótkiej pauzie dodał: 
rawda, nie zdaję sobie 
dokładnie sprawy z tego, co wy 
rozumiecie pod tem określe- 
niem: „romantyczny”,, Może 
doznacie zawodu, Mniejsza o to. 
Jednak uprzedzam was, że dlą 


mnie romantyczność  nietyle 
tkwi w samych zdarzeniach, ile 
w tem, co im towarzyszy i w 
naszych wewnętrznych odru- 
kres Ri 


Działo się to wiele lat temu, 
przed wojną, w czasach, które 
miały inne zabarwienie epoki, 
odrębne od obecnego tchnienie. 
Co do mnie byłem młody, młodo 
ścią zupełną ze wszystkiemi jej 
śmiesznemi lecz zarazem tak po 
tężnemi złudami I przeczuciami. 
Piłem życie pełnemi haustami i 
nie wierzyłem w śmierć, Mło- 
dość jest to okres, w którym się 
jest wiecznym, a przynajmniej 
czuje wiecznym. Śmierć nie by- 
ła dla mnie faktem realnym i 
znanym, lecz wydawała mi się 
jakiemś oderwanem pojęciem, 
wypadkiem, czemś — w każdym 
razie — co spotkać mnie nie mo 
fe wcale... albo kiedyś — w od 
egłej starości, która jest wie- 
kiem, leżącym poza dziedziną 
wszystkich pojęć, 

Corocznie wyjeżdżałem z Pa 
ryża w czasie wakacyj. Zainsta- 
lowałem się, jak zwykle w prze 
dziale szvbkobieżnego pociagu. 


Był to jakiś wieczór lipcowy lub 
sierpniowy, nie pamiętam już do 
brze. Miałem spędzić w drodze 
3 całą w tym właśnie przedzia 
e. 

I ten szczegół także dodaje 
całej historji zabarwienie prze- 
szłości, bowiem dziś podróżują 
już tylko autem... 

A więc noc całą miałem spę 
dzić w wagonie w towarzystwie 
osób obcych, Całą noc miałem 
patrzeć tylko na te same twa- 
rze, których sobie nie wybiera- 
łem, a za całe urozmaicenie słu 
żyć mi miały światła na stacjach 
i żółte pasma chmur na horyzon 
cie, Podobnę noce są piękne 
dla tych, co lubią badać obce 
twarze lub pogrążać się w roz- 
myślaniach przy akompanjamen 
cie kół pociągu. I przyznać mu- 
szę, że lubię muzykę turkoczą- 
cyh ekspresów. 

Naprzeciwko mnie siedziała 
młoda kobieta Innych podróż- 
nych nie pam 'otam, ie zanotuj 
cie sobie, że byli obecni. Ta mło 
da kobieta jednak, oświetlona 
słabem światlem lampy wagono 
wei, była piękna | Soin 


posyłać do szkoły, tolko 
[niech się sam o to troszczy, Cn 


stał na 10 złotych grzywny z 
zamianą na trzy dni aresztu 
A wszystko przez dzieci i to 
obce. 
Jerzy Krzecki. 


Nr 190 


Arszenik w barszczu. 


Oó-letni gospodarz usitowat olmi calą rodzinę 


Jedna z wielu tragedyı. 


Z Piotrkowa donoszą: 

Głód mieszkań, tak boleśnie 
dający nam się odczuwać, po 
wojnie jest często powodem 
ostrych scysyj i zatargów po- 
między ubiegającymi się o 

dach nad głową, 
a gospodarzami. Zatargi te wy- 


chodzą nieraz daleko poza 
szranki zwykłych nieporozu- 
mień przejściowych i przeno- 


szą się w sferę żywiołowej nie 
nawiści. 

Adam Mękwiński mieszka- 
niec Radomska pozwolił miesz- 
kać „kątem“ w swojem jedno- 
izbowem mieszkaniu Michało- 
wi Płatkowskiemu wraz z ca- 
łą jego rodziną, t. j. z żoną i 

pięciorgiem dzieci. 


ś-ptnie dziecko W morzu płomieni 


Lekkomyślne obchodzenie się 
z ogniem. 


Z Wilna donoszą: 


Jak stwierdziło przeprowa- 


We wsi Łastowice (gm, gte- |dzone dochodzenie przyczyną po 


który 
rzy sprzyjającym wietrze szyb- 
rzerzucił się na sąsiednie za 
budowania. Mimo doraźnie zor 
ganizowanej akcji ratowniczej 
pastwą płomieni padło 
11 domów mieszkalnych, 

8 stodół, 8 chlewów, 6 śpich- 
rzów i 3 obory, 


XX 


żaru było nieostroźne obchodze 
nie się z ogniem dzieci jednej z 
mieszkanek tej wsi, niejakiej 
Ulity Blonwej. W płomieniach 
zginęła 4-letnia jej córka Ana- 
stazja. 

Straty wynoszą podług pro- 
wizorycznych obliczeń około 
100.000 zł, 


świetlne słupy reklamowe 


zastąpią wkrótce obecne tablice 
tramwajowe. 


Łódź, 28. 7, — Jak wiadomo |kowe-reklamowe, 
niedawno Magistrat udzielił p. | wprowadzone 
|szawie. 


Zygmuntowi  Bramczewskiemu 
koncesji na eksploatację reklam 
świetlnych, które zastąpią ist= 
niejące obecnie słupy przystan- 
ki Kolej Elektrycznej Łódzkiej. 
Jak się obecnie dowiadujemy 
p. Braniczewski przystępuje już 
do ustrwania starych słupów 
przystankowych; które zwróci 
dyrekcji K. E, Ł, na miejsce tych 
natomiast ustawi słupy przystan 


takie, jakie 
zostały w War- 


Słupy przystankowe są jed 
nego rozmiaru o wysokości 3,2 
mtr. i o podstawie w rzucie 
46x46 ctm. Będą one oświetlo 
ne, przyczem zapalanie i gasze- 
nie lamp; oświetlających słup 
przystankowy, odbywać się bę- 
dzie w godzinach zapalania i ga 
szenia lamp ulicznych, (x) 


— Xx — 


W komisarjacie. 


Komisarz: — Za pobicie swej żony na ulicy zapłaci pan 


30 złotych kary. 


Mąż: — Tylko tyle za taką świetną zabawę? 


się. Wydawała mi się nawet wię |dzaliśmy razem tajemnicze In- 
cej niż piękna, Była dla mnie |dje. Nie zapomniałem także o 


nieznajomą, wędrowniczką 
może obcą nazawsze. 

Kpa Ren się jej z uwa- 

ą, z jaką spogląda się na cud. 
był to istotnie cud, że tutaj sie 
działa, Ona właśnie, a nie kto 
inny. Wszystkie moje uczucia, 
wszystkie — rzec mogę — siły 
życia ciążyły ku niej, Tak mi się 
przynajmniej zdawało, bowiem 
nie wiedziałem wówczas jeszcze 
że jest okres w naszem życiu, w 
którem nasze skłonności uczu- 
ciowe układają się według. wzo 
ru książek, jakie czytaliśmy i 
sztuk dramatycznych, które o- 
glądaliśmy na scenie. 

Lecz pozostawmy te zagad- 
nienia, może jesteście ich nie- 
świadomi, 

W ciągu mgnienia oka wyo- 
braźnia moja już złączyła mój 
los i życie z życiem mojej nie- 
znajomej podej ja odróży 
Wyobrażałem sobie odległe 
dróże w dalekich krajach, w 
towarzystwie, 


Wspólnie  polo- |niebezpieczeństwa, 


podróży na „Wyspach”, Jakich 
wyspach? No „Wyspach“, do 
kroćset! A po wszystkich tych 
wyprawach | przygodach odpo- 
czywaliśmy w spokojnej wiosce 
francuskiej, gdzie przepływała 
rzeczka, w cieniu drzew wierz- 
bowych... 


Odbywałem także wypraw 
naukowo-badawcze w głębiac 
jej duszy, I rzeczą najpiękniej- 
szą było, że nasze uczucia ta 
zgadzały się z sobą, tak harmoni 
zowały.. W istocie, byliśmy wza 
jem przeznaczeni dla siebie. — 
Świat był cudowny, a tylko my 
Świe godni byliśmy jego wido- 
u. 

Widząc was tak rozczarowa 
nych tą opowieścią, — ciągnął 


dalej Jacques, — trudno mi u-|wyda 


stock kę że kiedykolwiek byliś 
cie młodzi, lecz — jeśli tak by- 
ło — nie trudno wam będzie od 


po pa dalszy bieg moich myśli 
jej 


sobie niezwykłe 
w których 


ystawiałem 


waliśmy na tygrysy, byliśmy o-|znajdowała się moja nieznajoma 


bała mi|becni przy połowie pereł. Zwie-|Uratowałem ją ze wszystkich 


Rychło jednak Mękwiński 
ruzczarował się 1 zniechęcił 
do swych sublokatorów. obe- 
cność ich bowiem w mieszka= 
miu stanowiła dysonans w ży- 
ciu liczącego 56 lat starca ka» 
leki. 

Krzyki i figle dzieci zakłó- 
ciy mu dawny niezmącorny 
spokój. Za wszelką też cenę 
postanowił pozbyć się Płatkow 
skich. Nie mógł tego dokonać 
za pomocą bezprawnego usu- 
nięcia rzeczy sublokatorów z 
mieszkania, gdyż na skutek in- 
terwencji policji, rzeczy te 
przyjąć musiał napowrót; za» 
skarżony do sądu przez Płat- 
kowską skazany został na. od- 
siedzenie siedmiodniowego are 
sztu. 

Kara ta była ostatnią kro 
plą. która przepełniła kielich 
goryczy umęczonego Mękwiń- 
skiego. Zdecydował się nie 
przebierać w środkach byle tyl 
ko upragnionego celue dopiąć, 
byle Płatkowskich usunąć z iz 
by. a choćby... 

bodaj z powierzchni ziemi. 

Zaczyna kiełkować i dojrze 
wać w umyśle Mękwińskiego 
potworna myśl - zbrodiiczej 
zemsty. *Nadarza się wreszcie 
sposobność do wykonania, dre 
szczem zgrozy przejmującego, 
planu, Wszyscy wychodzą z 
domu, zostawiając tylko śpiące 
dzieci. Mękwiński, zajmując się 
znachorstwem przy leczeniu 
bydła, znał różne trucizny i 
ich działanie. był nawet w po- 
siadaniu niektórych środków 
trujących. Wsypuje do przygo- 
|towanego na śniadanie barsz= 
czu 

znaczną dozę arszeniku 
i przybrawszy obojętny wy- 
raz twarzy, oczekuję skutków 
swego czynu. Do śniadania za- 
siedli Płatkowscy wraz z 
czworgiem dzieci oraz teścio- 
wa Płatkowskiego — Janina 
Mazurowska. Uwagę wszyst- 
kich jedzących zwrócił dziwnie 
cierpki smak barszczu, to też 
wiele go nie spożyto: Jedynie 
Płatkowskiemu apetyt służył I 
zjadł normalnie abfitią porcię 
tej codziennej potrawy. W kil- 
ka godzin po śniadaniu objawy 
zatrucia wystąpiły w całej pet- 
ni. Stan zdrowia Płatkowskie- 
go był tak ciężki, że przewie 
ziono go do okręgowego szpl- 
tala wojskowego. gdzie 3 mie- 
siące walczył ze śmiercią, jed- 
ną zaś z córek, dziesięcioletnią 
dziewczynkę umieszczono w 
szpitalu w Radomsku; dziecko 
to do dziś pozostało kaleką I 
nie może normalnie 

władać nogami. 

Na podstawie poszlak dnia 
21 maja b. r. Adama Mękwiń- 
skiego aresztowano. 

Sprawa ta znalazła-się na 
norządku dziennym posiedze- 
nia piotrkowskiego Sądu Okrę- 
TOWĘŁLO. 


Popieraimy 
budowę szpitala 
0. 0.Bonifratrów 

w Chomach. 


dzięki swemu męstwu | zimnej 

rwi 

Tak marzyłem do drugiej nad 
ranem. Nieznajoma zrazu wyję= 
ła jakąś książkę z torebki po- 
dróżnej, a następnie przez cały 
czas patrzyła za okno, niewia* 
domo na co, wśród mroku nocy, 
Ani razu nie spotkałem się z je 
wzrokiem. Zdawać się mogło, że 
obecność moja dla niej nie ist- 


niała, 
Pociąg zwolnił biegu, Po 
wstała. Pociąg stanął, Czarny 


peron miejscami tylko był oświe 
tlony. Drzwiczki przedziału o< 
tworzyły się, Zrozumiałem, że 
nieznajoma wysiądzie i poczu* 
łem niejasne uczucie smutku, cl 
chą melancholję nietyle na my: 

że nigdy więcej jej nie zobaczę; 


ile dlatego, że marzenia mojef 
ły mi się nędzne, samotne 


i żyjące tylko we mnie. Lecz w 
tej chwili nieznajoma podróżna 
jakby tknięta jakimś instynk- 
tem telepatycznym, krótkim ge 
stem, ruchem lunatyczki, poda“ 
ła mi rekę.. To było wszystko 
Zeszła z waśonu ! znikła mi 4 
OCZU. Tłum. L M. 
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Ze świata stalowych bicepsów. 
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 |JLUzerwoni mogli wygrać... Wilka mita swym ratyiebm 
LJ 
s KRÓL ZAWIÓDŁ NA CAŁEJ LINJI aa RE RE 
cif u „W dniu dzisiejszym na are-|sympatyczny student z Chor= 
be- m a a toż WO A swe, sily y wacji Stibor z penini JA 3 
ka- k j walce decydującej, aż do rezulinym niż Schneider berlińczy= 
ty- Wczo ra ISZE rozg ryw i IgOWE. jie mistrz Polski Szteker ody |kiem — kj hi SĄ: 
kas 6 r! > cakrotnym mistrzem arko-|walka Stibora, który atakam 
z Ostatnią niedzielę lipca wy-|należy teraz do łodzian rj zupełnie zawodzi, na ŁKS-u zwłaszcza Gałecki o- ANKA Walka ta. o palmę se No SPZECIYANEĘ 
tő. | tyskały niemal wszystkie kluby |zują oni jednak bardzo słabą o- Garbarnia natomiast, choć |raz Cyl, interwenjują skutecznie | pierwszeństwa i pierwsze miej nie dopuszczając go formalnie 
ny | na pauzę letnią, Odbyły się tyl- rjentację podbramkową, przy: |rzadko przychodzi do głosu, jest w ostatniej chwili. Rezultat u-| Sce obecnego turnieju, będzie |do głosu. Spotkanie przy wido- 
„nę | ko dwa spotkania ligowe, które |czem nawet į głośny UP Roam pod bramką, atoli do [trzymał się aż do końca zawo- |vvjejką atrakcją. Spodziewamy |cznej przewadze Stibora skoń= 
ow | zmieniły nieco tabelę ligową.  |Król rze usposobiona trójka obron- RE zada eard jpe dpa = ie eer OR czyło s po 20 minutach 
1ać i ; i yai. zie tytułu mistrzą Polski. Kto|wynikiem nierozstrzygnietym. 
su- | GARBARNIA—ŁK.S, 1:0 (1:0). | M ag Zz | cowe ie zip 2 Haber zwycięży naprawdę tru YW walce dędydnjącei KOR 
"z Kraków; — Wczorajsze za- | e i A , [ano przewidzieć, tza ż Pooschofiem nieobecnego 
in- | wody nie należały do zbyt inte- Olbrzymi kosz bramek PONY. ię PRI Wczoraj przed rozpoczęciem |Pooschoifa zastąpił Michaelis. 
te | resujących, obie bowiem druży 2a x sę A e o9 rze P: | walk na ręce jury sędziowskie | Spotkanie mało ciekawe, zakra 
za- | gy grały znacznie wyniesiono" z boisk w niedzielę AOA A SZEW F: go nadszedł list od Pooschoffa, |wało chwilowo na zwykłą bija 
at- poniżej swej formy. ka x s í który nieobecność swą tłuma- |tykę, ku uciesze“ rozbawionej 
od- | Zdaje się odbija się na nich brak | TURYŚCI Ib, — OSTROWJA TUR. — GMS. 5:1 (4:1). WARTA — IFC 2:1 (0:0). |czy pęknięciem wrzodu na rę- widowni. Arbiter z trudem hā- 
are | pauzy letniej i przemęczenie do 1:3 (3:2). Zawody o mistrzostwo klasy| Poznań, W powyższych za- |l. Poza tem w piśmie tem ży- |mował temperamenty walczą= 
Pozaodchni rozgrywkami, Ł.| Wysokie zwycięstwo Tury-|B. Wybitna przewaga TUR. |wodach gra do przerwy była wy |dowski atleta, zdradzający |cych. Silniejszy Michaelis w 
ro | K. S. wystąpił w składzie nor-|stów, zasilonych Kubikiem A. |dla którego bramki zdobyli: Do |równana, po przerwie Warta wy |zdolności „dyplomatyczne“ pro |trzeciej rundzie przednim pa= 
ich | malnym, zaś miejscowi z trzema | Ostrowia pokazała grę dość ład | browolski 2, Sobczak 2 i Czy- kazuje pewną przewagę. Do pau |testuje gorąco przeciwko sem zwyciężył Kornatza, który 
if- | rezerwowymi, z których jed- |ną, stojącą na poziomie łódzkiejiżyk, Sędzia p. Viedler. zy wynik bezbramkowy, Pierw- swej sobotniej porażce. po tej walce stracił nadzieję u= 
nie | nak środkowy pomocnik Wilcz- A-klasy. Bramki zdobyli: dla szą bramkę strzela w pierwszej |w walce ze Sztekerem Í.. żąda |trzymania się na liście zwycięz 
tyl | kiewicz, acz SA rutyny, okazał | Turystów Chojnacki 3, Stolar-| SOKÓŁ — HASMONEA 6:0 |minucie dla Warty Szertke, W anulowania jej. W razie nie-|ców, to też należy się spodzie- 
ać, | się dość utalentowanym zawod- |ski, Kubik A. Kubik S., Bał- :0. 23 min, wyrównuje dla IFC Poś [uwzględnienia Pooschoff grozi wać szybkiego wyeliminowa= 
iz | nikiem, bramkarz rezerwowy |czewski, dla Ostrowji: Bern-| Zawody o mistrzostwo klasy piech, wreszcie zwycięską bram opuszczeniem turnieju | jedno- |nia go z turnieju. 
ojciechowski zastąpił w zupeł |stein 2 i prawy pomocnik, Sę-|3. Sjąba gra obu zespołów. — |< dla swych barw uzyskuje |cześnie wniesieniem skargi na| W ostatniej walce rewanżo- 
M ności Borkowskiego, słaby tylko |dziował p. Andrzejak. Hasmonea zasłużyła na hono- Przybysz. Sędzia kpt. Baran. Wi |decyzję sędziów do Międzyna:= |wej aż do rezultatu spotkali się 
rze | Jrzecki na lewem skrzydle, co rowego gola Bramki zdobyli: |dzów około 4 tysiące, rodowego Związku Atletyczne | nelsoniarz* Karsch z Qarko- 
sso | było zresztą łatwe do dą ORKAN — ŁKS. Ib. 0:0.  |Razniewski 2, Cieciorowski, Do A go LA paaa ATERAZ is pa; jak zwykłe w 
fat dzenia, wstawiono go tam chy- Zawody o mistrzostwo klasy | bros udnicki. Sędzia p. An- = i "ąz ty. waice posłuruje Się nogan. co 
Ry ba dla braku odpowiedniego re- |Ą, Słaba gra obu zespolów. — does: Francja zwyciężyła o, się ky walkach sę- |mu jednak. nle uchodzi bezkar- 
jre  Ferwowego, Ł K. S. zaprzepaścił szereg mu| Poznański — Oratorjum 2:1 onownie ziowie, arbiter oraz starosta nie, bowiem. spostrzegawczy 
go Przebieg gry był nieciekawy. |rowanych pozycyj. — W ataku |(2:1). Zawody o mistrzostwo kl. p A wj turnieju „udali się na arbiter, zwracał mu kilkakrot- 
| z | do pauzy przewagę lekką miała Czerwonych najlepszy Feja. do| C. Sędzia p. Stępień. w turnieju o puhar ię ę. jka powzięcia odpo» |nie uwagę, a nawet daje ostrze 
ice Garbarnia, której atak wyko* |skonały jest również bramkarz Słowacki — Widzewska Ma- Davisa. wiedniej ecyzji, która ogłoszo |żenie. To ochłodziło zapał bo= 
się | rzystał jedną sytuację przez Jok |.. Jakubiec. W Orkanie na wy- |nufaktura 1:1. Zawody o mi- ną zostanie dzisiaj. Jak się do-|jowy olbrzyma z Gór Haren. 
niu | Sza, przyczem do uzyskania |sqkości zadania stali obrońca i|strzostwo klasy C. Sędzia Do- Paryż. Turniej tennisowy a aso żądanie to wymogli |I to spotkanie nie należało do 
y i | bramki przyczynił się walnie bramkarz. Sędzia p. Reattig.  |wbór. punar mike rog „Bd a ooschoffle jego zwolenni- ciekawych. Zabiegi  Karscha, 
po- | bramkarz łodzian, Mila, puszcza |Ł, T, S, G. — UNION 5:2 (2:0).| Kolejowy Geyer 4:1 (2:0) inale ostatecznie zwycięstwem |cy. tg sl! s polegające na checi założenia 
ów | iac łatwą Zawody o mistrzostwo klasy |Zawody o mistrzostwo kl C.— |7anCii nad Ameryką w stosun-| W pierwszej parze dnia |nelsona, spełzły tym razem na 
10- do obrony piłkę „ |A. Zasłużone zwycięstwo Ł. T |Sędzia p. Cwillich. ie cad! fele w ostatnim dniu Mo 2 ke oz zwa aoi: JS sag WK 
sze | do siatki, Akcje obustronne nie- |S, G., który miał więcej z gry.| Zjednoczone — Głuchoniemi DOERR aaea HIS 3 ae AEE E A PT ENARA RAE ELNE 
s turnieju Amerykanin Tilden po-|Schneldrem. Szteker z miejsca rzerzutem prz i 
szczególne, rwały się zawsze na | Bramki zdobyl dla Ł. T. S. G.:|7:1 (5:1). Zawody o mistrzo- Ja t Borot 4:6 6:1, 6:4 1:5 ujmuje inicjatywę | piei ta W dni 4 isi jend naar 
linjach pomocy, które pracowa- | Wünsche 4 i Herbstreich. Dla |stwo kl. C. Sędzia Cichocki, ONRI ROL OTE OI WE AS JACY WY x Nin GZISIEJSZYM Walczą 
` A : Francuz Cochet pokonał nąto-| walce tempo. Brutal nie mógł |nastenujące pary: Willing con- 
zy- | ty bardzo nieskładnie. Unionu bramki zdobyli Hahn z ilast Amerykanina Lotta 6:1, oprzeć się błyskawicznym |tra Kornatz. Michaelis=-Karsch 
ów | Po przerwie identyczny obraz |karnego i lewo - skrzydłowy.| PIŁKA NOŻNA NA PRO- |TaSt Amery r czetchrcy ; wy der met żę OPAC 
gry z tą różnicą, iż przewaga Sędzia p. Hanke WINCJI 6:0, 6:3. Jak donieśliśmy w częlchwytom mistrza Polski, który |Bahn Samson—Schnelider oraz 
A y z tą ' zia p. RONA zh mr ści naszego nakładu, wyniki po aż powe zwycięża bi jA nn clou wieczoru walka decydują= 
. zew — u ` a- | CIE su ess , (a wj 
À 4 przednie przedstawiały się na pięssem z odwrotnego |ca mistrz Polski Szteker con= 
KA Ł. K. S$. na 4-em miejscu. 3:2 (1:1). Zawody o mistrzo- |stępująco: Borotra — Lott 6:1,|pasa. tra Garkowienko. 
e Tabela gier ligowych. stwo kl. A. Brutalna gra obu ze|3:6, 6:4 | 7:5, Cochet — Tilden| W drugiej parze walczył BY 
st- s ——— —L2>2—— społów. Bramki zdobyli dla Wi 6:3, 6:1, 6:2. w grze podwój- Å— || 
pe E UB Š | da | $%| ża | $4| 3 ERA 3. pe ERU ser van Ryn | Allison — Cochet n “s 
e . KL 2 |%%)| 85]|$Ł| BE| 4 |lert 2 Sędziował p. Pietsch. i Borotra: 6:1, 8:6, i 6:4, Zwy- P : Kk 
jw Pa| 8a a s 1, 0,0, Ti y 
1 p: >° | A È 1.83 | £ U SOEN a T aiz 4:0. T. ewo Ersa tem cen- 0 $ ad IE Austria 62 - 14. 
Ria | 7 TB i p i z U osi i 4, (niejsze, iż grali bez swego T: BI ŻUTĆ vez RTE phi 
cię | 4... Wisła 8] 3.) 2 |40: Zglerz. P.T. C= Sokół 2:1 5 Na trzecicł du lekko- sk ż: 
1-| 3% Biba 1-0 ddalsńu A aike be ár -r „Wielkiego asa, a trzecich zrzędu lęēkko ko w ajewska 
cii-| 2 War | - 00 7 [14 |-Bigo.2.|- „40/36: (0:1) — Równorzędna gra obirfiakih jest Paa / |atletycznych zawodach Anstrja | 1,50: Arko N 
A: . UOR, 6 boli EA] 0-2 drużyn, P. T, C, zdobywa ZWY- | mam — Polska padły 3 rekordy Pol| Rzut kulą: Perkans (Austrja) 
er] 4 EKS C E 6 | 3] 4 121: cięską bramkę w ostatniej ml- ski oraz Polska osiąznęła zwy |11.52. ah GEY 
jeg 5 Czaruł sA AH: ASST nucie, Bramki zdobyli Pietrzak | (8:0). — Zawody towarzyskie |cięstwo w stosunku 62:44. Wy| Rzut dyskiem: Perkans 34:54 
"RB Cracovia 12|5| 3 4 |z: dla Sokoła ( Bratkowski 2 dla|przyniosły zasłużone zwycię-|niki pierwszych miejsc nastę-| Rzut oszczepem: Lonka 31.12 
PJ 2 Turyśc. p ż = 4 20: P, T. C. Sędzia p. Rakowski. |stwo drużynie łódzkiej. Sędzio- |pniące: 80 m, przez płotki: Scha- 
le-| 8 Legja 3 -118 Bieg — Orle. 5:3 (2:2). Za-|wał p. Małecki. 60 m. Walasiewiczówna 7,9 |bińska 12.9. 
ed- | g Warszawianka 12 2 4 |20: wody o mistrzostwo klasy B—| Kadlmah — Prosna 1:1 (1:1). |rekord polski wyrównany, Sztafeta 4x100:  Austrja 
MĄ | 10 Ruch 12 | 4 f 6 |20:27| 10 |Do przerwy gra równorzędna,|W drugim dniu po słabej grzej 100 m. Walasiewiczówna 13.2!152.2. 
„w | 11 Pogoń 12 | 4 7 |24:26| 9  |no przerwie przewaga Biegu. — |obu drużyn wynik remisowy.| Skok wdal: Walasiewiczów | 200 m.: Walasiewiczówna 
kofs2| LEC. 13 | 3 | 3| 7 |16:26) 9 |Sędzia p. Szer N. Prosna wystąpiła z paroma re- |na 5.50 (rekord polski), „ |269, i 
a ili3 Polonja 31 31 800% 18338] 9 Kalisz. Kadimah —ZKGS, 4:1 lzerwowymi. Sędziował p Zajł. rs ŻE La 800 m.: Kilosówna 2.30.6. 
A —— — zk 
szewskiego (ż. Ziemiański); 4. Demagog | 17.50 „Ostatnie nowiny z wystawy”; 18.00 Muży- | z Ą | l a aA 
yi Wyścigi konne. og. J. Stokowskiego (chł. Kończal); 5 | ka lekka; 19.00 Rozmaitości; 19.25 Komunikaty; Górą łódzcy automobiliści. 
5 Amor, og. grona ofic. I-go pułku UŁ| 19.56 Syznał czasu. odczytanie programu na dzień D 1 
na I Nagr. 1300 zł. dla 3 1: st. Dyst.. 2100 Krechow. (j. chł. Kmieć): 6. Tędy Siędy, | następny: 20.05 Lekcja języka francuskiego, lek- Zjazd gwiaździsty do Poznania 
mtr. 1. Balsamina, kl. A. hr. Morstina | o W. pyczaka (chł. Cherubin); 7. Al-| tor Lucien Roqulgny; 20.30 Koncert wieczorny. a 


ze- | (chł, Klamar); 2. Escalibor, og. L. Schwej 
cera (j. Stasiak); 3. Boruta, og. H. Ks. Lu- 
bomirskiego (ż. Fomenko); 4. 
J. Nowakowskiego (chł. Górecki). 
Wygrane w 2 m, 18 i pół s. w walce o 
Tot. zw. 3t zł, fr. 161 18 zł. 


[I Nagr. 1.200 zł. dla 3 1. I st. Dyst. 1600 


rẹ- 


mtr. 1. Tamerlan, og. W, Zakrzewskiego | tsow); 4, [rlandja, kl. Margi i A. hr. Wie- TEATR y ółem około 200 wozów z całej o o 14 
I | (3. Chatisow); 2. Fricandeau, og, Z. bar. opolskich (2. Dorosz): 5. Marta II, kl. | pig o godz. 8.45 ye w ble- Polski, Klubu B erep 0 
, |Horocha (i. Jednaszewski); 3. Algazella, | Żótkiewskiezo (chł. Klamar). Wygrane | zaj EnEn dode dwcz SS najwięcej z Łodzi, OD GRAC) zabij X 


og 
( dł. 


kl. st. „Lubicz” (j. Stasiak); 4. 


kl. st. „Topór* (chł. Klamar); 5. Jagienka 
kl. W. Waszewskiezo (chł. Oleinik). Wy- 
Rrane w 1 m. 46 s. łatwo o 2 dł. 


17 zł. fr. 13 1 14 zł. 


Cicero, | 16 zł. fr. 13, 18 i 30 


Frascati, 
29 zł. fr. 26 i 26 zł. 


Tot. zw. 16000 


fa III, kl. st. „Topór“ G. Gajewsk!). Wy- 
grane w 3 m. 35 S. PNA o 2 dł. Tot. zw. 
zł. 

VI Nagr. 2000 zł. dla 2 1. Dyst, 900 mtr 
1. Intrygant, og. L. Riidigera 
szewski); 2. Nil, og. A. hr. Morstina (ż. 
Kucharski); 3, Iwa, kl. K. Endera (ż. Cha- 


leb w łeb. Czas 57ipół s. Tot.zw.31i 


VII Nagr. 1800 zł. dla 3 1. I st. Dvst. 
mtr. 1. Estramadura, 
pór" (ż. Sakowicz); 2. Gran, og. K. Pll- 


ska (fort.), 


(i. Jedna- 


kl. st. „To- 


Koncert solistów, Wykonawcy: Marja Wilkomir- 


nach najniższych przepiękńa operetka w 3 ak- 
tach „Hrabina Marica" z p. E. Brandtówną w roll 
tytułowej oraz przy udziale znakomitej tancerki 
teatrów warszawskich M. Bargielskiej. W środę mi y 
31 b. m. ostatnie pożegnalne przedstawienie po- |Þyć do Poznania w sobotę, 27 b 


Mieczysław Salecki (śpiew), Kazl- 


mierz Witkomirski (wioloncz.) | prof. Ludwik Ur 
steln (akomp.); 22.00, 22.05 1 22.20 Komimikaty; 
22.45, Transmisja muzyki tanecznej z Krakowa. 


kowało wozów z W: 
a nawet Wołynia.  - 


Start 200 samochodów. 


Poznań. Zakończony w sobo łym wyglądem maszyn najlep: 


tę samochodowy „Zjazd Gwiaź- 


dzisty” do Poznania był najwięk 
szą tego rodzaju imprezą ostat- 
nich lat w kraju, Startowało o- |„; 


i Krakowa, aczkolwiek nie bra |dna z 


ilna, Lwowa 


szych marek światowych. 

Raid odbył się naogół bez po 
papah wypadków. Jedy 
p 


nie. 


Uczestnicy zjazdu mieli przy |cami na Pomorzu. 


Na 60 zawodników, któr 
ch 


= II! Nagr. 1300 zł. Gonitwa z przeszko- | sowskiego (chł. Górecki): 3. Ewiatr. O2. | czem teatr zamknięty zostanie na cały miesiac |m, w godz. 16 — 18, Już przed |wystartowali, sklasyfikowan 
nej dami. Dyst. 3000 mtr, 1. Jemioła II, kl. | st, „Ktery Szepletów* (i. Stasiak); 4. Fan | sierpień. Bilety do afha w kasie cały dzień | godz. 16 zaczęły przybywać pier było 54 łodzian którzy dla Spa 


1ad 
'ję= 
po= 
ały 


jar 


| zrona ofic, I-go pułku Uł. Krechow. (chł 

Kmieć); 2. Wildgraf, og. W. Zakrzeńskie- 
og. grona 
ofic. 27-go pułku Ułanów (j. Ustinow); 
4. Baktisz, kl. K. Wisłoucha (chł, 
5. Hassan, og. Bronikowskiego (j. Gajew- 
ski). O. Iwan II (i. Eljasz) upadł, Wygra- 


Ro (j. Raniewicz); 3. Bebuś, 


tomas, og, H. ks. 


Magdy), grane w 42 s. 


1 m. 
1 i pół dł, Tot. zw. 


Lubomirskiego 
Konczal); 5, Dzik. og. K. Dzierzbiekiego 
(chł, Klamar); 6. Miła, kl. grona ofic. |-g0 
pułku Szwoleżerów (ż. Chatisow). 


26 zł. fr. 17 1 31 zł: 
VIII Nagr. 1500 źł. dla 3 |. i st. Dyst 


(ch! 


Wy- 
po walce pewnie o 


bez przerwy. Ceny miejsc zwykłe. 


A L+ 
TEATR LETNI W OGRODZIE STASZICA. 


Dziś i dni następnych © godz. 9 wieczorem |d 
cieszące się olbrzymiem powodzeniem „Klejnoty 
naszych rewi" z występem oryginalnego chóru 


wsze wozy oznaczone na 
„Zjazd gwiazdzisty do 


nia“ i numerami porządkowemi. |d $ I 
Punkt zborny samochodów znaj ow 4 owania tylko 15.000 pun 


(jak barw zebrali 25,000 
OZNA- | podczas, 


ował się przy koszarach 7 d il s 
30 moch. trzy l Ułaśskic: mobil-Klub zdobył trzy nagrody: 


ie), Po i 
przed któremi urzędowała kom; wszechnej Wystawy, 


paw 


gdy nastepny klub miat 


W rezultacie Łódzki Auto 


/ owa- 
rzystwa Ubezpieczeń „Vesta* i 


Ostrowem samochód 


1 ż pasażerek odniosła cięż- "W 
sze okaleczenia, Drugi mniejszy 
_ |wypadek zdarzył się pod Chojni 


cygańskiego, który wywołuje entuzjazm na wi- 
dowmi. Znakomicie dobrane numery, skladaja 
się na imponujące, pełne artystycznych wrażeń 
widowisko. - | 

Bilety w cukierni Gostomskiego od 10 rano do 
7 wiecz. bez przerwy, od 8-ej przy wejściu do 
parku. 

Dojazd tramwajem nr. 2 i 7. 


DYŻURY APTEK. 


W ne w 4 m.5s. łatwo o 1 dł. Tot. zw. 27 zł. 
iel tr. 18 I 21 zł. | 
ist.| IV Nagr, 7000 zł. (Międzynarodowa) 
dla 3 1. i st. Dyst. 2100 mtr. 1. Samson, og. 
p Krona ofic. 9-go pułku Strzelców Kon- 
© | nych (ż. Sakowicz); 2. Ibanez, og. st. 
my | „Ktery Szepietów* (ż. Jagodziński); 3. 
vie | Szeryf, og. J. hr. Alvensleben-Schónbern 
0-1 (ż. Fomenko): 4. Dollar, og, W. Zakrzeń- 
że | skiego (ż. Chatisow); 5. Colnel, og. grona 


aa zapisując kolej- 
ność przybywającyh, ilość prze- s 
bytych kilometrów i czas ik „. Tak licznego startu łodzian 
jazdu, Do godz, 18 przybyło 148 |™°e spodziewano się zupełnie, 
wozów, w ciągu zaś następnej| r żak: p 
godziny jeszcze 13, Z uznaniem + 


podkreślić należy udział Rp TABELA ROZGRYWEK O. 


go samochodu produkcji po 
typu „We-em”, konstrukcji inż, | MISTRZ. KL. A p Ba 
er. >los, br. 


Mrajskiego, który prowadził |Mielsce Klub 


2100 mtr. 1. Ekstaza, kl. S. Bronikow= 
skiego (j. Jednaszewski); 2. Bakarat, og. 
K. Dzierzbickiego (ż. Czernuszenko): 3. 
Hurysa, kl. A. hr. Morstina (j. Michal- 
czak); 4. Zygfryd. og. W. Zakrzeńskie- 
go (ż. Chatisow): 5. Klarika. kl. S. Sta- 
rzeckiego (chł. Konczal): 6. Elborns. og. 
st, Ktery Szepe.tów" (i. Stasiak): 7. LI- 
motta, kl, K. Endera (chł. Błaszczyk). Wy 
grane finiszem o 1 dł. Tot. zw. 66 zł. fr 


Śląskiego Automobilklubu. 


zue | ofic, 9-go pułku Strzelców Konnych (ż. 15, 13 i 18 zł. Dziś dyżurują apteki: M. Erszteina |swój wóz. 1) ŁTSG. 16 67:21 26 
yd a asternak); 6. prami TE st. „Ktery Sze p > FERRIE (Piotrkowska 225), M. Bźskóczawskiejć w niedzielę, w południe od.| 2 Orkan 16 43:19 26 
a "374 (i. Stasiak); ý: out en Hant, og. z (Piotrkowska 95), M. Rozenbluma ( Cegiel była się niezwykła atrakcja, mia | 3) ŁKS. 14 32:13 20. 
ojej kj R Daler tso O." Kucharskie 9 Radjo-kącik. niana 12),'Gorfaina (Wschodnia 54) J. Ko|nowicie ! 4) Widzew $ pid = 
tne | Parnas, óg, M. Butkiewicza (ji. Jedna- | - Poniedziałek, 29-40 lipca: l | Ayo ? M E laka Bp > || defilada wszystkich wozów a VeA Horr H 
„| zewski). Wygrane w 2 m. 16 i pół s. łat- | Warszawa, I4ll m. — | ki A. $a d AE i (Za! k i is raidowych ulicami miasta. Zgó-| 7) Burza 17 28:40 -11 
| 00,0 4 dł. Tot. zw. 39 zł. fr. 20, 37.20 zł. | 15.40 Komunikaty; 16.15 Przegląd komun'kacyj- la (zdeka wór S UB, ńskiego |" 200 wozów uformowanych w | 8) Turyści 12 26:37 _ 9 
à A S V Nagr. 7000 zł. Gonitwa z płotkami | ny; 16.30 Kącik artystyczny „L. S.,G,* Wystzp| WICZA Pi res adl Z. aties E długi sznur przejechało przez u- 5 PTC. 14 22:47 9 
de oe osgo paka Stzaców,. Korach | molonet, Tt Komen, Aas Ode | (Prze Si A, Bongo. Radowaka 53) |? budza wróć licznie zebra |10) SOK 16 29:1 9 

. 9-g0 pułku Str onnych (i. wych; 17. aty; 71. czyt z| *: 7 : ' |nej publiczności ania -> i i 
ko. qaniewicz); 2. Ułan II, W. Szaszkiewicza | cyklu org, przez min. W. R. I O. P. „Polska a Li : na 3 ij re U Magen 26% AWORIE 
14 stinow)i_3. Hrabianka, _ kl. W. Da- [vq narodów? = wygl. mec, Wacław Łypacewicz; ES aaia 


7 | l 
: SEC. i . ° ep a 4 
3, LB du patidan kai A” 


zu 


Sw. 6 


„E CR U" 


Królkofwiade szosie zatośczone katastrof, 


Mąż poszedł w zaświaty za swą 
ukochaną żoną. 


Ludzie współcześni bywają 
odsądzani od zdolności od głę- 
bokich uczuć i pomawiani o 
bezwzgelędny egoizm i brak 
serca. A jednak zdarzają się | 
niejednokrotnie wypadki, zada- 
jące kłam temu twierdzeniu. 
Do podobnych przykładów, iż 
miłość głęboka i prawdziwa 
nie wygasła i w haszych cz%- 
sach należy także zaliczyć tra- 
giczny wypadek, którego wi- 
downią było małe miasteczko 
Fldenieldd w. południowych 
Niemczech. 

Przed kilku miesiącami mia- 
stecźko - tœ święciło uroczy- 
stość: ślubu młodej pary, cieszą 
cej się w mieście 

ogólną sympatią. 

Młodzi: małżonkowie nalcżą- 
cy do poważnych rodzin w, mie 
scie pobrali się z prawdziwej 
miłości, która łączyła ich jesz- 
cze od dzieciństwa Początko- 
wo rodzice harzeczónńeżo 
sprzeciwiali się temu związko- 
wi z uwag! „a nierówny star 
Hahn bowiem był: dziedzicem 
wielkiego Zakładu przemysło- 
wego, rodzice- jego wybranej 
natomiast żyli w skromnych 
warunkach. Lecz gorąca mi- 
tość syna przezwyciężyła 

opór rodziców 
i kochająca się para mogła na 
koniec osiągnąć cel swoich 
snów. 

Niestety niedługo było sądzo 
ne młodej parze korzystać z 
jasnych promieni szczęścia. 
Już w dwa miesiące po ślubie 
młodą małżonka padła ofiarą 
katastrofy kolejowej, w powro 
cię z krótkiej wycieczki do Ber 
lina. 

Nieszczęśliwy małżonek nj- 
rzawszy między ofiarami kata- 
strofy trupa swojej żony po- 
padł w rozpacz bez granie, tak 
że objawiał oznaki zaburzenia 
urmysłowegó., Wobec tego ro- 
dzice oddali go do sanatorjutn 

dla umysłowo chorych 
w nadziei, że” umięjętua piclę- 
knacja lekarska zdoła przypro 
wadzić ich syna do równowagi 

„ Istotnie młody człowiek po 
niejakim czasie zaczął okazy* 
wać spokój i zdawał się zupeł- 
nie normalny, tak, że wreszcie 
lekarze orzekli, iż może powró 
cić do domu, 

Wkrótce jednak straszny e- 
pilog tego dramatu życiowego 
dowiódł, że uspokojenie młode 
go człowieka było pozorne a w 
gruncie rzeczy chodził mu jedy 
nie o 

uwolnienie się od nadzoru, 
aby spełnić czyn. którego za- 
- miar widocznie kiełkował już 
w jego umyśle od chwili utraty 
ukochanej małżonki. 


Dr. med. Różaner 


Specjalista chorób skórnych, wenery- 
i cznych I moczopiciowych. 
Leczenie sztucznem słońcem góre 

sklem. 
ul. NARUTOWICZA 9, tel. 28-98. 


Przyjmuje od 8—10 [f od 5—8. 
Oddzielna poczekalnia dla pań 


Oto powróciwszy do rodzin- | 


nego miasta nieszczęśliwy czło | 
wiek udał się na grób swojej 
żony i tu celnyn wystrzałem z 
rewolweru położył kres 


swemu życiu, 
które bez kobiety 
|przez niego ukochanej nie 
|przedstawiało dlą niego już żad 
inej w artości. 


tak gorąco | 5c 


Skąd się wziął grog — 


ULUBIONY NAPÓJ MARYNARZY. 


Ulubionym napojem maryna-! 
rzy jest grog, 
na wszelkie zaziębienia. bole- 
przemęczenie, senność i t. 
d. Do szklanicy z gorącą wodą 
wizaca "sie cukiet. cytrynę, i 
dolewa 


świ, 


rumu lub araku 


łości pacjenta: od kilku łyże- 
czek do pół butelki. 

Ale mało kto wie skąd się 
wzięła nazwa grog. Otóż nie 
oznacza to, jak niektórzy mvl- 


Zgłebianie zawiłych zagadek życiowych. 


Tajemnice uczonego wróżbiarstwa. 


Horoskop jako odbicie losu i przeznaczenia 
człowieka. 


Wyraz „horoskop“. przesu- 
wa się przez:księgi wszystkich 
czasów, „wywiera magiczny 
urok na prostaczkach imysło- 
wych, budzi uśmiech mędrców. | 
może kiedyś krył mądrość ka- 
płanów. w zamierzchłej staro- 


Żytności, a dziś służy ża rekla: | 


imę dla zręcznych-zawodowy:c dj 
wróżbiarzy. 

Dziś jeszcze przewija się: 
przez życie ludzkie, wzbudza- 


jąc wiarę jednych, drwiny dru-/; 
gich, stając się niekiedy ostat: | 


nią ucieczką ludu zrozpaczo- 
nych, którzy o bardziej życio- 
dajnej krynicy zapomnieli, 

Chcemy rozjaśnić jego zná- 
czenie. 

„Hora oznacza 
„Skop“ tyle co rozważać, rozna 
trywać, Chodzi o rozpatrzenie 
gwiazdozbioru 

w godzinie narodzin 
człowieka. Z tej niebieskiej wy 
roczni kapłan babiloński wy- 
czytywał los swego króla, wi- 
doki na urodzaj, powodzenie 
wojny. Na tej podstawie ostrze 
gal lub doradzał. 1 z tego wla- 
śnie powodu odgrywał tak waż 
ną rolę w życiu swego narodu. 

Wiadomo, że astrologja, dla 
której horoskop jest niejako na- 
rzędziem, 

ódrzuca naukę Kopernika: 

o krążeniu ziemi dookoła ston- 
ca, a opiera się na dawniċi- 
szych zasadach, “które ziemię 
uwążają za ośrodek systemu 
planetarnego. 

Zgodnie z astrologją słońce 
okrąża ziemię w ciągu 365 dni, 
przebiegając dwanaście zodja- 
ków znaków zwierząt, które 
przed tysiącami lat odpowiada- 
ły naszym gwiazdozbiorom, 
lecz dziś jaż nie są z niemi zgo- 
dne. Początek zodjaku według 
najdawniejszej tradycji tworzy 
chwila. gdy słońce wstępuje w 
znak Barana. Znaki i gwiazdy 
mają. znaczenie symboliczne, 
powstałe na dawnych mitolo- 
gicznych podstawach, których 
źródło pozostanie wieczystą, 
niedocieczoną zagadką. 

Nikt nie zdoła wytłumaczyć 
dlaczego Wenera jest łaskawa 

sprzyja miłości, dlaczego 
Mars jest wojowniczy, a Sa- 
turn samotny, Dlaczego znak 


,„|Barana darzy 


talentem wodza, 
a znak Raka miecierzyńskiemi 


„Niebozpieczno ćwiczenia. 


| | Nurkowie, 


godzinę | 


uczuciami? Są to kwestje, na 
które niema ani odpowiedzi, 
ani wyjaśnienia, bowiem nie 


banalnością, 
ania 
CZY takie rzeczy są VOKO mo 


nąć, IRANA. je 


Olbrzymi pożar torjowiska. 


w = 


Rzadkie 
mieszkańcy okolic Oldenburga. 
Zapaliły się pokłady torfu | po- 
żar objął w krótkim czasie ob- 
szar"4 klm, długości. Poffiimo 
energicznej akcji straży MOŻAŁY 


mamy do czynienia z rozsądną 
i krytyczną logiką, lecz 
z obrazowemi pomysłami. 

Technika i zestawienie horo 
skopu są rzeczami nadto zawi- 
temi i skomplikowanemi, nad- 
to obciążowemi balastem prasta 
rej tradycji, aby je wyjaśnić i 
uprzystępnić w kilku krótkich 
zdaniach. Metody zestawienia 
horoskopu są liczne i wielce 
różnorodne, począwszy od ho- 
roskopu 

pospolitego wróżbiarza 
„za jeden złoty“, a kończąc na 
gruntownem i trudnem oblicze 
niq szczerego, uczonego bada- 
cza. 

Ująwszy. rzecz zwięźle, po- 
wiemy, żć horoskop jest zobra- 
zówanym odpoweidnikiem czło 
wieka, dziwaczną figurą kosmi 
cznej konstelacji, odbiciem jego 
losu i przeznaczenia. I być mo- 
że, że ktoś, co czytać potrafi 
w tej księdze niebieskiej, zgłę- 
bić zdoła zagadkę najzawilszej 


drogi życiowej, Nie można usu. 


| 


czulibyśmy się wykolejeni, 


wprawdzie możemy 


(zdumiewającą 


widowisko mieli inej spłonęła fabryka, leżąca na 


tym terenie į osiem domów mié- 
szkalnych. Doplero przy pomo 
cy wojska, które przekopało sze 
reg kilometrowych rowów zdo- 
łanorogień opanować, (hl 


żliwe, bowiem astrologia stu- 
żyć może dowodami, które nie 
mają 
nic wspólnego z „przypad= 
m“ 


i nie dadzą się przeoczyć, ponie 
waż przejmują człowieka czcią 
dla rzeczy tajemniczych. 
Jedno jest jednak pytanie, 
które uwzględnić należy, a mia 
nowicie, czy horoskopy nowo 
czesnych astrologów zdolne są 
nauczyć nas ukrytych prawd. 
Obraz ogólny świata, ludz 
kość i jej zdolności, są to rze- 
czy, które z biegiem stuleci 
zmieniły się zasadniczo, 
Zarówno treść, jak i kształt na 
szych myśli stały się inne. Czło 
wiek nowoczesny do sztuki 
wróżbiarstwa odnosi się, jak 
do zabytku historycznego. O 
ile uzyskać go nie możemy: w 
sposób logiczny, jasny i przeko 
nywujący, zaliczamy niejasne 
wierzenia do kategorii przesą= 
dów, wyobraźni lub halucyna- 
cyi. Najwyższa kompetencją 


| O LI ZAZIE ZA 


Skarby zatopionego okretu 


zostaną wydobyte na powierzchnię. 
Wedle doniesień z Brest'u, [do którego okręt 


nurkowie statku „Artiglie” od- 
należli statek „Drummond-Ca- 
stle", który w dniu 17 czerwca 
1896 roku zatonął wraz z 350 
pasażerami i wielkim ładun- 
|kiem 
diamentów i złota 

(w sztabach, 


bouee się na 
‘dno, stwierdzili, że omasztowa- 
nie statku uległo niemal zupeł- 
nemu zniszczeniu, jednak kad- 
łub jest nienaruszony i doskona- 


„le zachowany. Wyjęte z kadłuba 


i wydobyte na powierzchnię 
morza jedno z okienek okręto- 
wych w zupełności potwierdza 
ich opowiadania. 
Poszukiwacze mają zamiar 


Podczas ostasnich ćwiczeń angielskiej iloty powietrznej od- |przedostać się do wnętrza okrę- 
były się próby z zastosowaniem nowych spadochronów. Na |tu, aż do kajut, w których skar- 
zdjęciu widzimy 6 „skoczsów” którzy równocześnie rzucili |by są złożone w zamkniętych 


się w przepaść 2000 metrów, aby zawisnąć na funkcjonujących |schowkach; 
bez zarzutu spadochronach, 


(ip) 


Redaktor naczelny: - Franciszek Probst. 


potrzebne Im jest 
na to zezwolenie towarzystwa, 


ongi należał. 

Koszty wydobycia zatopio- 
nych skarbów w każdym razie 
sowicie się opłacą, to też oczeki 
wać należy, iż już w najbliższym 
czasie prace zostaną rozpoczęte 


= W — 


SEE TE RATY 
Dr. med. Rakowski 


Tel. 21-81. 
Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 
i płuc. , 
Przyjmuje 12—2 1 5—7 
Konstantynowska Nr. 9, 


upé atrujemy w swoi m zyk, i 

y 
byśmy rozumowi swemu ufa 
więcej nie. mogli. ‘'Rozumem 
zestawić 
horoskop, ale wyczytać go nie 
zdołamy, ani też uznać nie mo- 
żemy jego orzeczeń, opartych 
na symbolach, /przeczuciach, 
wrażeniach, które rozumem 
wytłumaczyć się nie dadzą. 

W naszych czasach ani 
wróżbita ani mag nie decydują 
o sprawach życiowych, lecz 

głos ma nauka 
i jej przedstawiciele, 

Pomimo wszystko zdarza 
się jeszcze, że jakiś astrolog ze 
dokładnością 
określi nam czyjś charakter Í 
los, wyczytamy z gwiazd. Jak- 
że odnieść się do tego niezwy*- 
kłego zjawiska? W podobnych 
wypadkach chodzi 

o nadprzyrodzone zdolności. 
Stoimy wobec niezrozumiałej 
lzagadki, granic rozumu. I le- 
piej dla nas będzie, jeśli granic 
tych nie przekroczymy, bO- 
wiem ktokolwiek raz jeden „za 
puści“ się 1 wstąpi w niezbada- 
ną krainę, z trudnością lub zgo 
ła nie odnajdzie wyjścia na ja- 
sne ścieżki rozumu. 

Ponadto jeden deszcze, zę: 
ważny szczegół, z powodu K 
rego omijać winniśmy. kontakt 
z horoskopami, a mianowicie 

sugestią. 

Można twierdzeniu temu prze- 
ciwstawić zdanie, że sugestja 
może być rzeczą zbawienną, 
przy szczęśliwych  horosko- 
pach. Nie przeczymy, lecz doda 
my, że jest tem zgubniejsza 
przy niepomylnych przepowied 
niach. 

Rozsądny człowiek naogół 
uniezależnić się potrafi od 
wszelkiego wpływu, a życie 
swe podporządkuje tylko wła- 
snej wol. 

Nie powinniśmy igrać z lo- 
sem, posiłkując się ; 

watpliwemi przepowiedniami 
Łatwo oszukanym być może, 
kto czeka szczęścia od gwiazd. 
Nie przestaną krążyć przepisa- 
nemi im drogami, bez względu 
na życie dalekich im ludzi, za- 
pominających o tem, że we wła 
snej piersi drzemią gwiazdy ich 
preeznaczenia. 
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nie sądzą, rodzaju rumu czy 4: 


idealny środe :k|w ilości zależnej od wytrzyma- | raku. Nazwa powstała od prze- 


zwiska, W r. 1740 angielski ad- 
mirał Vernon wydał okólnik na 
kazujący wydawanie zziębnie- 
tym lub przemokłym maryna- 
rzom specjalnego napoju wed- 
Jug recepty: „Kwarta rumu zo- 
staje zmieszana z trzydziesto- 


ima kwartami osłodzonej 


grzanej wody. 

Napój ten gasi pragnienie i 
wzmacnia majtków podczas 
usilnej pracy. Chroni też od 
szkórbutu i powstrzymuje je- 
go skutki. Jest zalecony rozka 
zem z 1689 roku“, 

Sir Edward Vernon, nie bar- 
dzo lubiany przez majtków. 0- 
trzymał swego czasu przezwi= 
sko „Grogram*, co znaczy „ża 
giel sztormowy*. A że zalecił 

ów napój, 


więc od przezwiska admirała - 


wzięła się i nazwa, którą z cza 
sem skrócono na Grog. 
a Z En z N 


Conas po pracy 10ZWogeli 


Wieczorne rozrywki ni 


Teatr Miejski: — Peryferje. 

Teatr Letni w ogrodzie Staszica: — 
Klejnoty naszej rewji. 

Teatr Popularny: — Hrabina Marica, 

Apollo: — Żólty paszport. 

Pocz. seansów: o godz. 4, 6, 8 1 10. 


Casino: — Kinc nieczynne. 

Czary: — Twierdza wrogów prawa, 

Pocz seansów: o godz. 4 6 8 1 10. 

Corso: — Kawalerowie nócy. 

Pierwszy scans 4-ta, ostatni 9.30 

Capitol: „Rosita“. 

Grand-Kino: — Donżuan w  pensjo 
nacie, 

luna: — Golębica. 

Ludowy: — Z dymem pożarów. 

Pocz. seansów o godz. 5 I pól po poł. 

iilejska Galerja Sztuki: — Wystawa 
zblorowych prac 

Oświatowy: — Tajny kurier. 

Pocz. seansów: ð godz 4. 6. 8 1 16, 
Odeon: — Riff I Rafi w Alpach. 
Pocz seansów: o godz: 4, 6 8 1 10, | 

Palace: — Szanghaj — Bund, 
Resursa: — Trujące usta. 
Spółdzielnia: 
oshranye 
Pacz seansów: 430 KAN was 1066 
Woi = RIR w Alpach. 
Początek sansów o zndzińle ef” 
—— 
paz SIĘ 


W:NSZUJEMY: 


— Kochanka sów | 


Abdonowi, Julicie 1 Donatylh, | 


Wschód słońca 3.52, 
Zachód 19.32. 
Długość dnia 15.34, 
Ubyło dnia 1,09. 
Tydzień 31. 


z wibo OO | 
| 


Dr. med. 

o . ô © 
Niewiażski 
przeprowadził się na ul. Andraeja 5$ 
Tel, 59-40. 

Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe, 
Naświetlanie lampą kwarcową. 
Przyjmuje od 8-10 rano I od 5-9 wiec. 


W niedziela I święta od 9 do 12w poł 
Dla pań oddzielna poczekalnia. : 


Upałty w DOWy Jorku. 


maż. na 
Dr. M. GLAZER Przez kilka dni mieliśmy przed |weczy wszelkie więzy. etykiety. j 


powrócił. 


Zielona nr. 6, tel. 45-49. 
Choroby skórne ( weneryczne. 


Przyjmuje 12—2 | 7'/ła—8'5 w. 


Odbitą ma własnej maszynie ro tacyjnej, 


"RE 


rzy. ul. Zawadzkiej Nr. 3, 


` 


smak tego coby -nam groziło, |Na ulicach ludzie: chodzą półna=| 


gdyby u nas zapanował klimat 
chociażby... amerykański, Nowo 
jorczycy pocą się bez przerwy 
podczas upalnego lata, które ni- 


goi seda c | wodą, gdzie mo 
gą, byleby tylko uchronić się 
przed udarem słonecznym. „(pl 


l 


KW SIMA KL ABL PA E tw 
Za wydawnictwo odpowiada: Władystaw odra do 


\Za zed odpowłada; 


Roman_F Furmańs 


` 


